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Wjldziaj Rady powiatowej krakowskiej 

przedstai^i^ obecnie jedyny może w kraju 
naszym -jvMok, że złożony jest z samych 
włośchW /i prezesa; wykluczona z niego 
większa własność i inteligeneya. Prezes 
jej hr. Stanisław Mieroszowski, jak nie po­
trzebował w Radzie państwa, do której 
przez włościan wybrany został, liczyć się 
2 rodakami i poddawać się pewnym wa­
runkom solidarności koła polskiego w Wie­
dniu, tak również w Radzie powiatowej 
obszedł się bez pomocy właścicieli ziem­
skich, i korzystając ze złożenia przez nich 
Mandatów, zarządził wybory wydziału, któ- 
re oczywiście w Radzie z samych włościan 
ńaówcżas złożonej, padły na włościan. Pra­
wda, że pozostało w Radzie dwóch wy­
brańców większej własności ziemskiej, z któ­
rych jeden, wice-prezes hr, Stefan Potocki, 
dopiero teraz złożył mandat, czy uląkłszy 
się odpowiedzialności za piastowanie urzę­
du zastępcy pod nieobecność prezesa, czy 
też przekonawszy się o szkodliwości takiej 
na długi czas gospodarki w powiecie, a je­
dyny z członków pozostały w Radzie p. 
Roman Konopka okazuje wytrwałość godną

" S j L ’ S T S — . - o * . . *  ljedenM taobywateli prawych i używających powagi 
w powiecie, opuściło swoje krzesła złozy- 
wszy mandaty, a wybrani ponownie, ten sam 
krok powtórzyli ? Odpowiadają na to, że 
doznali ujmy ze strony prezesa, który me 
oglądając się na nich, wybranemu przez 
wydział sekretarzowi daje nie tylko głos, 
ale i racyę. Jak to ! więc nie ma na to sposo­
bu, nie ma ustawy, regulaminu, że tak wszy 
stko idzie według widzimi się ? Otóż winić 
tu musimy owych 11 członków Rady, co 
choć się czuli w swem prawie, bronić się 
nie umieli i złożyli mandaty, puszczając 
sprawę dobra publicznego na tory, jakiemi 
teraz poszła; bo zamiast złożyć mandaty, 
należało lm zaprotestować I ze SKargą swo­
ja iść do wyższej instancyi, przedstawiając 
rzecz jasno i dobitnie. Lada czem się zra­
zić i wystraszyć —  byłby to środek wielce 
pożądany dla pozbycia się wszelkiej kryty­
ki i kontroli. ‘ . . ..

Spodziewać się trzeba, że w tej chwili, 
skoro już wraz z wice-prezesem 12 człon­
ków Rady złożyło mandat, Rada nie długo 
już pozostanie w komplecie. Jak nam dono­
szą, podanie l i tu  członków o nieprzyjęcie 
mandatu po powtórnym wyborze poszło 
Wnrost do Starostwa, a zarazem kopię tego 
podania zaniesiono do Wydziału krajowego 
W obawie, aby ta powtórna dymisya me 
snoezvwała tak długo jak pierwsza w bi -
S S j * -  b *  P»wiatoweJ- A toh

Starostwo zamiast podanie owo jedenastu 
członków Wydziału odesłać do Namiestnic­
twa, jako przełożonej sobie władzy, oddało je 
do Prezydium Rady powiatowej, wychodząc 
z tej błędnej zasady, że wybory powinny 
być poprzednio sprawdzone, zanim o przyję­
ciu ich lub nieprzyjęciu przez wybranych 
mowa być może. Według tego naciąganego 
tłumaczenia ordynacyi wyborczej, wybrany 
choćby nie przyjął mandatu, byłby o owią 
zany pełnić go aż do sprawdzenia v> j oru. 
Idzie tu widocznie o stworzenie circulus vi-

^Nadmienić tu należy, że po ^ e m u  pier­
wszy raz mandatów, na tydzień przed roz 
pigamem novycl. wyborów .lane prze* 
nrezesa pełne posiedzenie Rady pod meo 
becność tych, którzy mandaty złożyli, wy­
brało Wydział oczywiście z samych wło- 
ścTan uchwaliło budżet nar. 1876, wreszcie 
mianowało sekretarza i technika powia­
towego stałymi urzędnikami.

Jakiś korespondent do N. fr. Prme od­
malował zajście w R a d z i e  powiatowej kra- 
kowskiej z tego punktu widzenia, jakoby li­
beralny i wiernokonstytucyjny 
z włościanami walczył przeciw feudałom i 
klerykałom. Zaiste, artykuł ten wBkazał, ze 
stan obecny da się użyć za środek do roz­
siewania socyalnych waśni w społeczności, 
i taki też był cel jego, a niema przeciw 
temu kierunkowi innego środka zaradcze­
go, jak rozwiązanie całej Rady, do czego 
służy Namiestnictwu prawo z §. 53 usta­
wy o reprezentacyi powiatowej. Dłuższe 
bowiem utrzymanie takiego stanu rodzić 
musi wzajemną gorycz i nieufność pomię­
dzy klasami społeczności, oraz dozwala, a- 
by cała jedna grupa interesów w powiecie 
była wykluczoną od prawa obrony dobra
swego. . . -

Dawny okrąg Rzpltej Krakowskiej był
wzorem zgody między ludem wiejskim a 
dworami. Różne środki, których me tu
m iejsce  w y liczać  n ie  yakłó<- * J**ryw
spokoju spółecznego, ale zasiały nieufność 
i podejrzliwość dawniej nieznane. Nic zaś 
nie byłoby pożądańszem dla nieprzyjaciół 
p o r z ą d k u  socyalnego, jak przykład Wydzia­
łu Rady powiatowej, z ktorego wykluczeni 
są obywatele i gdzie o ważnych interesach 
wielkiej własności tylko radni włościanie 
mają prawo stanowić. Czas ocknąc się i 
zastanowić, jakie znaczenie ma taki kieru­
nek i jakie jego mogą być następstwa.

drassego dąży do utrzymania pokoju na Wschodzie, 
a n rS im n ie j  do odroczenia zawikłań. Czy hr. An- 
drLsy wierzy w możność utrzymania stcuus quo w 
Turcyi, nie Wiem, ale czyni on wszystko, co może- 
bne, aby uniknąć zarzutu, iż Austrya przyczynia się 
do przyspieszenia katastrofy na Wschodzie^ Dla tegc 
wiadomości Tagblattu zdają się być dość wiarygo- 
dnemi co do ściślejszego przestrzegania neutralności 
na granicy austryacko-tureckiej. Podług tych wiado­
mości jeden z wyższych urzędników ministerstwa 
spraw zagranicznych wysłany został do Kroacyi z m- 
strukeyami względem zamknięcia granicy. Utrzymują, 
że hr. Andrassy spodziewa się przyjęcia projektu 
swego ze strony Turcyi, jest atoli przygotowanym na 
odrzucenie ze strony powstańców; w takim razie 
granica austryacko-węgierska ma być szczelnie zam­
kniętą, aby zatamować do reszty oddech powstaniu 
i oddać powstańców na łaskę i niełaskę Turcyi, za­
wsze w przypuszczeniu, że powstańcy odrzucą pro­
jekt Andrassego. Na pytanie co dalej? jeśli Tur- 
cya nie da sobie rady z powstaniem, wśród naj­
ściślejszej neutralności państw ościennych ? odpo­
wiedź jest nader trudną, skoro niewiadomo, czy 
hr. Andrassy objął wzrokiem swojem wszystkie te 
ewentualności i czy już ma gotowe na nie środki za 
radcze. Pewien dyplomata tutejszy chwaląc zalety hr. 
Andrassego wspomniał między innemi, że hr. Andrassy 
nie jest doktrynerem, że prowadzi politykę prakty­
czną, i to z dnia na dzień, i że ocenia każdą sytu- 
acyę' w miarę chwilowych potrzeb monarchii. Pragnę­
libyśmy tylko, aby w rachubę hr. Andrassego nie 
wchodził przypadkiem także plan interwencyi przeciw 
powstańcom celem przywrócenia porządku w krajach 
południowo - słowiańskich, albowiem plan taki nara­
ziłby Austryą na utratę sympatyj wszystkich ludów 
słowiańskich, tudzież na następstwa obliczyć się nie 
dające.

Dziś rozstrzygnąć się ma w wydziale gospodar­
skim los konwencyi rumuńskiej. Jest to sprawa na­
der ważna, albowiem hr. Andrassy czuje się wszakże 
zobowiązanym w tej mierze i nie odstąpi żadną mią- 
rą  od konwencyi, która na wielki napotyka opór w 
wydziale gospodarskim.

W Peszcie liczyli na przyjazd NPana na pogrzeb 
Deaka. Zastąpił monarchę jenerał-adjutant bar Mon- 
del, który był także na pogrzebie hr. Gołuchowskiego
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( R ) Nie ulega wątpliwości, że polityka hr. An-

R z y m  28 stycznia.

Donosiłem niedawno, że rząd zamierza sprzedać 
majątki zakładów dobroczynnych i zamienić je w k.i-

frSSFlif Ś fir  tak*
nych O f w e Pie. Zdaje się, że gabinet w zasadzie 
postanowił już zawładnąć majątkiem instytucyj mi­
łosierdzia i przygotowuje projekt prawa, udzielające 
ero mu władzę do zlikwidowania posiadłości nieru­
chomych, których rząd nie śmiał do tój chwili się 
dotknąć. P. Cantelli wydał przed dziesięciu dniami 
trzy okólniki do prefektów, żądając dokładnych ra­
portów o stanie materyalnym i moralnym zakładów 
delle Opere Pie i reformie, jaką zaprowadzić należy 
w dawnych towarzystwach dobroczynności. Prefekci 
są obowiązani utworzyć bez zwłoki komitety ad hoc 
i w przeciągu miesiąca przesłać do ministeryum, 
szczegółowe i umotywowane wykazy. Okólnik żąda 
dokładnych wiadomości o „nadużyciach" dzisiejszej 
administracyi i potrzebie zmiany w usługach odda­
wanych społeczeństwu przez instytucye miłosierdzia.

Opere Pie składają się z najróżnorodniejszych in- 
stytucyj, jakie przez wieki stworzyło miłosierdzie 
ehrześciańskie, jakie wydał z siebie kraj na wskróś 
katolicki, zawdzięczający głównie wpływowi Kościoła

swą wielkość, historyczną przeszłość i ustrój społe-1 
czny, broniący go nawet wśród wiru rewolucyjnego 
od komunistycznych zachcianek i od propagandy In- 
ternationalu. Należą do nich szpitale, domy ochrony, 
alberghi dei poveri, monte di pieta, tysiące zakła­
dów dobreczynnych na wyposażenie i utrzymanie któ­
rych składali się książęta, miasta, republiki i osoby 
prywatne. Majątek ich najczęściój w ziemi lub do­
mach jest własnością całego społeczeństwa, a do­
chodzi wartości przeszło miliard franków; admini­
strowany był dotąd przez radę prowincyonalną (eon- 
8iglio provincials) która w tym celu corocznie mia­
nuje komitet ze swego łona i od niego odbiera ra­
chunki. Zwykle prezesem takiego komitetu bywa bi­
skup miejscowy, gdyż nawet miasta zarażone libe­
ralizmem, znajdowały najwięcćj rękojmi w uczciwo­
ści władzy duchownćj, a ludność katolicka chociaż 
w wyborach politycznych nie brała udziału, dopomi 
nała się o swoje prawa, gdy szło o majątek bie­
dnych.

Opere Pie zlały się można powiedzieć z istnie 
niem Włoch i głównie były powodem, że półwysep 
nigdy nie doznał tój plagi, którą na północy zowią 
pauperyzmem , a która zawsze dowodzi osłabnięcia 
w społeczeństwie uczuć religijnych i obniżenia się 
poziomu moralności. Wśród wielkich klęsk polity­
cznych oddały one nieporównane usługi i do tej 
chwili utrzymywały we Włoszech równowagę społe­
czną. Nędza we Włoszech nie była nigdy zostawio­
ną własnemu przemysłowi lub wyzyskiwaną przez 
egoizm spekulacyi; znajdowała w instytucyach chrze- 
ściańskich pomoc, wsparcie, przytułek i dla tego 
też nie wyradzała się w spisek klas roboczych prze­
ciw kapitałowi, ani groziła państwu krwawemi we- 
wnętrznemi wstrząśnieniami. Być może, że niektóre 
instytucye stworzono przed paru wiekami, nie mają 
dzisiaj rzeczywistój racyi bytu, ale te mogą albo 
być przyłączone do innych, albo po części zreformo­
wane. Ogromna jednak większość do tój chwili za­
chowała pierwotną swą żywotność. Szpital np. del 
Campo Santo w Medyolanio rozporządza rocznym 
dochodem blisko miliona franków, stanowi jakby ca­
łą osobną republikę w administracyi miasta i ozdobę 
Lombardyi. Mieści w sobie tysiące łóżek dla chO' 
rych i mnóstwo przyłączonych drobniejszych zakła. 
dów miłosierdzia, będących w kwitnącym stanie. Być 
nawet może, że w niektórych administracyach poka­
zały się pewne nadużycia lub niepotrzebne zwyczaje, 
bo nie ma administracyi na świecie, któraby dawa­
ła zupełne rękojmie nieomylności i ścisłój legalności, 
ale świetne rezultaty moralne i materyalne towarzystw 
dobroczynnych najlepiój dowodzą, że dotychczasowy 

. świtem był pożyteczni- j pra te y 'T v  Brasotsą w za­
kładach Tegó rDaząjuj- jak w tylu innych samorząd 
daleko większe oddaje usługi, niżeli centralizacya. 
Majątek biednych był majątkiem prowincyi i do za­
rządu nim wybierali obywatele ze swego łona mę­
żów zaufania, którzy bez zaprzeczenia więcej dają 
rękojmi, aniżeli urzędnicy płatni przez ministeryum i 
od tego ministeryum zależni.

• Łatwo jednak domyślić się dokąd rząd dąży i w 
jakim celu tak zwaną przedsiębierze reformę. Na 
oku ma dwie zdobycze: materyalną i moralną a je­
dnym zamachem obie osięgnąć pragnie. Opere p ie  
są instytucyą narodową, patryotyczną, a zarazem cha­
rakteru wyłącznie chrześciańskiego. Mają one wpływ 
ogromny na ludność biedniejszą i stanowią silny pan­
cerz katolickiego ustroju. Jak szkoły bezwyznianiowe 
są główną bronią systemu liberalnego, reformującą 
dostatniejsze klasy społeczeństwa, tak zakłady dobro­
czynne pod tchnieniem sfer rządowych będą silną i 
bardzo skuteczną propagandą liberalną wśród ubogiej 
ludności, zostającej w ciągłej styczności z instytucya- 
mi miłosierdzia.

Z drugiej strony rząd potrzebuje pieniędzy, a 
pach miliarda musi dziwnie drażnić nerwy zgłodniałego 
ministra finansów. Dwa też projekta ważą się w ko­
łach administracyjnych: jeden ma na celu zniesienie 
większej części zakładów dobroczynny ch, z pozosta­
wieniem jedynie niezbędnych, i zagarnięcie majątku 
na potrzeby państwa; drugi pragnie sprzedania wszyst­
kich dóbr miłosierdzia, użycia kapitału na pożytek 
spraw publicznych a wpisania odpowiedniej sumy w 
księgę długu państwowego. Ten ostatni mniej rady­
kalny projekt jest niebezpieczniejszy, bo bardziej pra­
ktyczny i mniej na pozór niesprawiedliwy- Trudno 
przypuścić, by parlament pozwolił na zupełne ^nie­
sienie delle Opere pie, gdy tymczasem prey chyli się 
łatwo do zlikwidowania ich własności nieruchoma. 
Prywatne cele i interesa posłużą silnie rządowi do 
przeprowadzenia swych planów; chęć zysku, speku­
lacyi, łatwego zbogacenia się będą naturalnymi sprzy­
mierzeńcami ministra. Zresztą majątek poklasztorny 
daje rękojmię powodzenia gabinetu. Okupił on nie­
jedno milczenie lewicy, nie raz jeden uwolnił rząd 
od odpowiedzialności za nielegalne postępowanie.

Tylko biedni najgorzej wyjdą na postępowych, li­
beralnych rządach. Majątki sprzedawane hurtownie 
spadną w cenach, nie odznaczający się sumiennością 
urzędnicy skarbowi ułatwiać będą prywatnym naby­
wanie ziemi za bezcen, a rząd także jest interesowa­
ny aby jak najmniejszą sumę wpisać do księgi długu. 
Można być pewnym, że majątek Opire p ie  w ho­
meopatycznej ukaże się dozie po reformie i do ho­
meopatycznego systemu będą musieli zastosować się 
biedni. Być może że projekt gotów nie będzie w 
miesiącu marcu, przy otwarciu nowej sesyi parła-U łUUU WM  ̂ J  — ---------- V V  » m

mentu, ale zdaje się, że rząd pragnie, jak najprędzej 
zabrać się do tego nowego dzieła cywilizacyi.

W Kwirynale ciągłe niesnaski między osobami 
królewskiego otoczenia. Gabinet chciałby wprowadzić 
iroebę porządku do wydatków dworu, które podobno 
nie dają rękojmi zupełnej uczciwości zarządu. Mini­
ster dworu V i s o n e obrażony zażądał dymiByi, której 
podobno król nie przyjmie, ale dużo kandydatów 
spogląda na opróżnione miejsce. Hr. Cambray Digny i 
jenerał B erto l-V iale pojechali do San Rosore, gdzie 
się znajduje w tej chwili Wiktor Emanuelą Z drugiej stro­
ny silna partva pragnie usunąć z Kwirynałn pierw­
szego adjutańta królewskiego jen. Medici, a minister 
wojny chciałby się pozbyć jen. Pettmengo dowodzą­
cego dywizyą w Neapolu, z którym do porozumienia 
przyjść nie może. Mnóstwo więc kombmacyj, kome­
raży i zakulisowej w Kwirynale intrygi.

Część nteraoko-artystyozna.

SPRAW  OZD ANIE

Missyi Bułgarskiej H .  Zmartwychwstańców
za rok szkolny 1874/75.

Sprawozdania nasze, które corocznie ogłaszamy, 
mamv nadzieję, że nie są_ obojętnemi dla po skiej 
publiczności, a przynajmniej dla te) jej części, która 
ożywiona duchem katolickim, nie może być obojętną
na wziost katolicyzmu wśród pobratymczego nam na­
rodu bułgarskiego,
w błędach, schizmy greckiej, Te J ,  złożona
rodzić winna Missya Przewa*™ J j że odpowiada
że poruczoną nam jest od ujca sw._ i z F
tej Missyi religijno-cywilizacyjnej, jaką naió
winien spełniać, do ludów wschodnich a złączonych 
z nami jednoplemiennem pochodzeniem. "Wreszcie je­
steśmy przekonani, że każdy, co żyje z ofiary publi­
cznej, winien usprawiedliwiać się publicznie jak uży­
wa jałmużny, którą mu dają dobroczyńcy, i jak uży­
wa swego czasu, który mu Bóg daje.

Wskazawszy więc na tę myśl, która nami powo­
duje yv ogłaszaniu drukiem naszych sprawozdań, opo­
wiemy w “krótkości ważniejsze z roku zeszłego zda­
rzenia i odmiany w tej naszej na Wschodzie katoli- 
cko-polskiej Missyi.

W  sprawozdaniu roku zeszłego oznajmiliśmy o zmia­
nie jaka zaszła w naszym Zakładzie. Święta kongre­
gacja- Rozszerzenia Wiary będąc przekonaną, o wiel­
kim pożytku wychowywania kleru bułgarskiego w je ­
go własnej Ojczyźnie, poleciła nam przyłączyć do 
naszego kollegium seminaryum duchowne dla nauKi 
teologii. Chcąc spełnić to polecenie propagandy, mu­
sieliśmy dotychczasową naszą szkołę zmienić na 
gimnazyum sześcioklasowe, którego dwie pierwsze klasy 
już są wprowadzone w życie. Wyższe klasy dawnej 
Bzkoły zastosowane o ile możności do głównego pla­
nu gimnazyalnego pozostały dotąd, dopóki młodzież 
w nich się ucząca nie uzdolni się do rozpoczęcia km - 
sów filozofii.

Druga odmiana zaszła po przybyciu wiel. X. Ka­
linki, przysłanego z Rzymu w charakterze wizytatora.

który między nami całą zimę przepędził. Mieliśmy

enskr dla innych narodowości. Ta ostatnia pyra
żyteczną z wielu względów; lecz J  ‘
zyum, jako szkołę przygotowawczą do seminaryum 
siły nasze nie pozwalały nam prowadzić d w ó c h  gimna 
zyów równolegle, a nadto powiększeme liozby mter 
nów Bułgarów zmusiło nas poświęcić internat fran­
cuski jakkolwiek pozbawililiśmy się przez to dość 
z S n S l i c b o d u , P gdyż każdy intern t o g i  P ^
cił 500 franków rocznie; ale me ^ ^ S u d m v  
przed tą ofiarą w nadziei, ze co u ludzi straci y,
z wierności dla rozkazów Ojca św.,to nam Bóg n -

g rMyśl tę przez wizytatora Missyi za zgodą przeło­
żonego miejscowego powziętą, p r  , L p , :  u_ 
Zgromadzenia potwierdził. Wszakze, aby . _ , , 
begiej nie pozbawiać środków wyuczenia sęjęi  y 
europejskich, których znajomość jest tu_Prz® Jo,
stkiem cenioną, urządziliśmy dla uczni dochod ą y 
osobne wykłady języka francuskiego i memieckieg 
codzień po 2 godziny i języka tureckiego.

Rzecz oczywista, że do końca roku szkolnego, orne 
szkoły i oba internaty musiały pozostać nietknięte. 
Z tego też roku (1874/75) podajemy następne daty 
statystyczne

*T7cmów” mieliśmy 106, z tych w oddziale bułgar- 
i • ; w oddziale francuskim 48, w miesiącach

letnich zmn j y rn êrn(5w w oddziale francuskim

ląrf ‘/o
> -  Di'

mieszkających w Zakła a e  (dasa elementarna,
W  oddziale bułgars . cztery klasy dawnego

S E u .  i T o d S  klMJ
z poddziałami w 2 i 3. u  czerwca 1875

Egzamina roczne rozpoczęły ^ /  
i trwały dni 15. W dniu 29 ozer '  r  
odbyła się uroczystość rozdania nagród. W  zwyjuycn 
śpiewach, popisie z muzyki instramentalnej, przed­
stawieniach scenicznych i deklamacyacb, 
s ta l, celuj,ę,m  ucjutan
o wiele wyzsza była liczba Bułgarów. w.lzie_ 
Misyi miał przemowę, w której wyra7J^  Austrvi i 
czność dla dobrodziejów z P o l s k i ,  Francyi, A ryi 
Niemiec, z pomocą których zakład istnieje,

opiekę władz tureckich, uwiadomił uczniów i publi­
czność o odmianach, o których dopiero co wspomnie- 
liśmy. , . . .

Zakład prowadzony był i obsługiwany przez 15 
zakonników, z których _8 kapłan5w, oprócz dwóch 
nauczycieli Bułgarów mieszkających w domu i dwóch 
przychodnich dla języka -Ureckiego i nowogreckiego 
i 4 służących. Wliczywszy wychoWańców obu in­
ternatów i półinternów, okaże się, że mieliśmy w 
przecięciu do żywienia ?6 osób dziennie. Ponieważ 
dzieci bułgarskie, jak wspomnieliśmy, nic nie płacą, 
wszystkie więc koszta wyżywienia, ubrania oraz opa­
trzenia ich w środki do nauki, spadają na nasz
dom   do tego przydajmy jeszcze ut>*ymame
dwóch kaplic publicznych, łacińskiej i b o s k i e j ,  w 
których codziennie odprawiane jest nabożeństwo, a 
w niedzielę i święta w czasie mszy śpiewanych 
miewane bywają kazania i nauki w języku odpowie­
dnim. Kapłani nasi obsługiwali tarze kościółek buł­
garski położony na odległem prztdmieściu Kaik i 
brali udział w większych uroczystościach w cerkwi 
bułgarskiej katedralnej na Kirzhane, o ile zaś obo­
wiązki szkolne pozwalały, nie zaniełbywali od czasu 
do czasu wycieczek misyjnych do OReglejszych wio­
sek bułgarskich.

•Wydatki utrzymania Missyi w r<ku ubiegłym roz- 
,w ia ia  się, jak następuje:

S o ś ć  opał i światło 16,185 ranków, 28 cen- 
timów Odzienie, bielizna i obuwie 6084 frank. 75

( K s i ą ż k i  i utensilia szkolne 1?2  frank. 72 c., cent. Jisiązai i u   ,
T t  nauczycieli 1837 fr. 55 c., łłaca sług 1197 

3* c Lekarz i apteka 1066 fr.82 c., poczta i
L f ó r  nrzesyS  222 fr. 69 c., „schadzki z u- 
odbiór prz y jałmużna 3^ fr. Utrzyma-
S e M c  774 fr- 17 c. Wydatk różne (misysy0.

DaCałoroczny wydatek doszedł do kmy 32,819 fr., 
H ń rf  rnzddelaiąc na 76 osób, wypąa „a każdą ro- 

•o 431 fr 80 c. Z tych żywno* r0czna wraz z 
odzieniem światłem i opałem na jdną osobę 321 
fr pozostałe zaś 110 fr. pochodzą^ wydatków na 
książki lekarstwa, kaplicę, sprzęty i  p.

Prócz powyższych wydatków mieliny w roku mi­
nionym i n n M  wy czaj ne: na kupn gruntu, budo­
wę kaplicy wschodniej i domu semitryjskiego, któ- 
wę kaplicy do 28,000 fr. S^a ta przekro-

Ire wymos]tj' omOCi jaką na tencel otrzymali-
czyła zna ,}cześniP j dochody :różnych stron
n K o p iŁ ły .  znaleźliśmy się z n a d je m  ostatniej

postw
Przewornu czył 

radców obe-

H r a & 6 t t  4 lutego. (Sprawozdanie
dzenia Rady miejskiej d. 3 b. mi)
Prezydent miasta D r Z y b l i k i e w i c z  
cnych 40. -

Po odczytaniu protokółu z ostatniego posiedzenia 
i zawiadomieniu Rady o nadeszłych pismach, przed­
stawił Prezydent miasta główne cyfry z obrotu fun­
duszu pożyczkowego. Z 1 V2 milionowej pożyczki asy- 
gnowano do końca grudnia 1875 r. sumę 454,292 
zł., z których jednak 145,000 zł. przeznaczonych na 
odbudowę Sukiennic, dotychczas nie wydano. Z po­
życzki więc ma jeszcze miasto 1,054,958^ zł. i fun­
dusz wyżej wymieniony na odbudowę Sukiennic. Su­
ma ta lokowaną jest częś.cią w Kasie Oszczędności, 
częścią w innych zakładach kredytowych; najmniej­
szy procent, jaki miasto od tych sum pobiera, jest 
5 '/a%• Fundusz amortyzacyjny wynosił w końcu gru­
dnia r. z. 99,000 zł. i jest cały lokowany na 6% .

Następnie zawiadomił Prezydent, iż fundaeya <p. 
Kaspra Zubowskiego niezadługo będzie już mogła 
wejść w życie, albowiem czynności zdążające do zrea­
lizowania spadku itp. są już na ukończeniu. Poczem

zimy w przykrem finansowem położeniu. Długi cią­
żyły, gotówki nie było, zapasy spiżarniane prawie 
skończone, już i kredyt u dostawców stawał sią wąt­
pliwym. Niektórzy ojcowie zbyt lekko byli ubrani 
jak na 6 — 12 stopni mrozu, ale najwięcej nas bo­
lało, że niemogliśmy zaopatrzyć naszych wychowań- 
ców’ tak jakbyśmy pragnęli. Przytem dach szkolnogo 
domu groził zawaleniem. Ale, że u Missionarza rzad­
ki rok bez preednowku, więc te niedostatki nie dzi­
wiły nas bardzo, i nie zmieniły ani trybu życia, ani 
porządku w szkole, ani regularności w nabożeństwie; 
pomyśleliśmy tylko, że trzeba chwilowem cierpieniem 
opłacić powiększenie Missyi, którem nas P. Bóg po­
cieszył. Jeśli dzisiaj wspominamy o tej kilkomiesię- 
cznej próbie, to tylko dla tego, aby tern goręcej, 
tern serdeczniej wyrazić wdzięczność P. Bogu, który 
rzuconych tutaj wśród obcej ludności i bez grosza 
zapewnionego dochodu, sam od lat tylu utrzymuje i 
we wszystko zaopatrywać raczy. Ach! kto nie spró­
bował missyonarskiego życia, ten niezna jeszcze ca­
łej wielkości Miłosierdzia Bożego, tych niespodzia­
nych, prawdziwie cudownych środków, które Opa­
trzność wynajduje, aby wspierać swe sługi, nieuży­
teczne wprawdzie, ale jednak chcące pełnić dej Ni aj- 
świętszą wolę! . . .  Bóg i w tej próbie wzbudził dla 
nas Dobrodziejów i Dobrodziejki w Polsce, we hran- 
cyi i w Austryi. Z jednej strony pośpieszono nam 
z ratunkiem pieniężnym, gdzieindziej szlachetne, 
chrześciańskiego serca Panie (a miło nam powie­
dzieć, że to były Polki) dostarczyły bielizny dla nar 
szych dzieci, uzbierały znaczny zapas bielizny ko­
ścielnej i nieco aparatów do nabożeństwa. Nie jesteś­
my w stanie odpłacić tych usług; niechże wiedzą 
przynajmniej, że ich zacne imiona są głęboko w na­
szych sercach, są i na ustach naszych, aby je przy­
pominać Panu nad Pany

Nadzieja Unii polega na wychowaniu młodzieży. 
Im" nieprzyjaźniejsze są obecne okoliczności dla roz­
woju Unii w Bułgaryi ze względów politycznych, 
tem pilniejsze winno być usiłowanie nasze w kształ­
ceniu przyszłych wojowników prawdy katolickiej. — 
Czasy, w których żyjemy, zdają się być czasami de- 
strukcyi temp us destruendi. Zniknął tu wpływ mo­
carstw katolickich. Jawnym tego dowodem _ oprócz 
samejźe Unii Bułgarskiej niedość popieranej w sa- 
my:" początku, jest sprawa Ormian katolików i ze- 
szłoroczi.y ruch Macedoński, który mógł się rozwi­
nąć? i stawić czoło a nawet zniweczyć Exarchat. nie­

podległy. Niestety, wpływ państw katolickich na 
sprawy kościoła w Turcyi jest prawie żaden, a wpływ 
państw antykatolickich jest prawie absolutny. Dziś 
trzeba pracować w cichości aż przyjdą czasy pomyśl­
niejsze. I zdaje się, że Opatrzność użyje samycbże 
nieprzyjaciół kościoła do ich zniszczenia. Midzimy 
jawnie jak dumny Patryarcba Carogrodzki osłabł 
z odłączeniem się hierarchii Bułgarskiej. Nie chce­
my tu mówić o powszechnie znanem zepsuciu i stru- 
pieszałości greckiego duchowieństwa. Mięcej nas w 
tej chwili zajmuje nowa i dążąca do zupełnej nie­
podległości hierarchia bułgarskiego narodowego ko­
ścioła.

Otóż i ta młoda instytucyą, bo zaledwo od kilku 
lat istniejąca, już się zużywa. Te samo nadużycia, 
ta sama niemoralność duchowieństwa, to samo "nie­
uctwo, które jeśli się gdzieniegdzie zmniejsza, to 
chyba na to, aby otworzyć miejsce zasadom niewia­
ry. Bo też szkoły bułgarskie wcale się nie troszczą 
o ehrześciańskie wychowanie młodzieży. Nauka reli- 
gii i historyi kościelnej jeśli się znajdują na planach 
szkolnych, to tylko dla tego, że znajduje się i w e- 
uropejskich szkołach. W rzeczy zaś samej, albo wca­
le nieuczą katechizmu,, albo nauczycielami tego fun­
damentalnego przedmiotu są świeccy, nie mający ża­
dnej wiary, a uważający wąchodnie prawosławie jako 
formę narodową, ł cały też Exarchat tym duchem , 
jest przejęty. Wiemy z dobrego źródła, że większość 
exarchalnych biskupów jest zupełnie bezwienią. Lud 
bułgarski, który jakkolwiek pogrążony w grubych za­
bobonach, skutkiem opuszczenia go i me ponaucza- 
nia w rzeczach wiary, ma jednak wysokie uczucie 
religijne, i może instynktowo, niedowierza Exaxcba- 
towi. Uznaje go, aby nie wpaść pod Greków, a wre­
szcie schlebia to i ich uczuciu narodowemu, ale zda­
je się już przejrzewać, że ta forma nie odpowiada 
potrzebie duszy. — Przyjdzie chwila, w której Buł­
garzy uczują potrzebę prawdziwej reformy reli­
gijnej, któraby z gruntu zreformowała ich społe­
czeństwo zdemoralizowane tylkowiekową schyzmą. 
A wtedy potrzeba mieć gotowych pracowników. 
Potrzeba apostołów z pośród samychże Bułgarów. 
Wtedy będzie tempus aedijicandi. I dla tego też, 
choć czasy są bardzo nieprzychylne, cbo :iaż położe­
nie finansowe misyi jest zawsze bardzo krytycznem, 
zakład nasz zasilony błogosławieństwem Namiestnika 
Chrystusowego, choć powoli, rozwija się jednak. I na 
pociechę możemy .powiedzieć, że jakkolwiek rezul- 
.taty dwunastoletniej -.przeszło naszej pracy, są ma-
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radca magistratu Dr. S c h m i d t  odczytał obszerne 
w tym przedmiocie sprawozdanie. S. p. Kasper Zu- 
bowBki zapisał jak wiadomo w r. 1873 cały swój 
majątek gminie m. Krakowa, z przeznaczeniem na 
stypendya dla synów włościan starostwa krakowskie­
go i synów biednych mieszczan krakowskich, uczę­
szczających do szkół ludowych, realnych, technicz­
nych, a z uniwersytetu tylko dla uczniów medycyny 
i  filozofii. Otóż kapitał, stanowiący fundusz na te 
stypendya, wynosi po sprzedaniu kamienicy L. 18 
Dz. I łączną sumę 43,500 z ł., nie licząc w to kwoty w 
depozycie miejskim złożonej, a zebranej z czynszów 
rzeczonej realności i z procentów od sumy 10,000 
zł., dotychczas w depozycie sądowym znajdujących 
się. Procent od wykazanego powyżej kapitału, po 
odtrąceniu 50 zł. na jałmużny i 100 zł. dla straży 
ogniowej, pozwoli na ustanowienie w myśl testamen­
tu zapisodawcy 12 stypendyów po 150 zła., i jeszcze 
pozostanie 125 zł., które przez kapitalizowanie mogą 
stano wid fundusz na 13te stypendyum. Konkurs na 
te stypendya rozpisany zostanie do końca lipca 1876 r., 
a rozdawanie nastąpi z początkiem roku szkolnego 
1876 7 .

Radca na. Dr. B o c h e n e k  uczynił następnie wnio­
sek, aby tym urzędnikom magistratu, którzy nie do­
stąpili podniesienia płac, ostatnią regulacyą ustano­
wionego, przyznać dodatek na drożyznę podług wy­
miaru, w jakim go poprzednio pobierali. Zgodnie z 
życzeniem wnioskodawcy, odesłano ten wniosek do 
sekcyi prawniczej.

Przystąpiono do porządku dziennego. Przyjąwszy 
dwa mniejszej wagi wnioski przedstawione przez 
Radcę m. R z e w u s k i e g o  zatrzymano się nieco dłh- 
iej nad wnioskiem sekcyi ekonomicznej, wniesionym 
przez tegoż samego sprawozdawcę, następującej o- 
snowy: .

„Stósownie do wykazu przekupniów i kramarzy 
przez komisaryat targowy sporządzonego, pozostawia 
się do trzech lat przekupniów i kramarzy w tych sie­
niach domów prywatnych, które mają ośm i więcej 
stóp werokości; przekupniów zaś i kramarzy, którzy 
utrzymują stragany w sieniach niemających ośm stóp 
szerokości, usuwa się z d. 1 kwietnia 1876 r. i wzy­
wa się Magistrat o wskazanie im miejsc na najbliż­
szych placach publicznych. Wreszcie wzywa się Ma­
gistrat, aby od dnia zapadłej uchwały Rady miej­
skiej, wstrzymał wydawanie konsensów targowych, 
nawet w razie opróżnienia takowych przez śmierć 
posiadam.M

Z wyjaśnienia sprawozdawcy dowiedzieliśmy się, 
te w Krakowie jest 545 przekupek; z tych 94 mie­
ści się po domach, 451 po placach i plantacyach.

Radca m. B i r n b a u m był zdania, iż z sieni ma­
jących ośm stóp szerokości nie należy wcale usuwaó 
piaekupniów, co się zaś tyczy sieni węższych należy 
przedłużyć termin usunięcia przekupniów do 1 sty­
cznia 1877 r. Radca m. F e d e r o w i c z  przypomniał 
projekta budowy w pewnych oznaczonych miejscach 
t. z. bazarów i zapytywał co się stało z odnośnemi 
wnioskami 6ekcyi przemysłowej. Radca m. F i n k  po 
dwakroć głos zabierał, raz, aby w ogóle sprzeciwić 
się zakładaniu handlów w sieniach, powtóre, aby 
w ogóle dać własną definicyę prawa własności lo­
katorów. Radca m. Dr. Kopf  był zdania, iż wnioski 
sekcyi za daleko idą, gdyż ścieśniają prawa właści­
ciela, jako takiego, i oświadczył się za tern, aby 
tylko z tych domów usunąć przekupniów, gdzie isto­
tny j«t. ku temu powód, czy to skargi lokatorów, 
czy bezpieczeństwo lub porządek publiczny, itp., po­
zostawić ich zaś tam, gdzie nikomu nie zawadzają. 
Szczególniej zaś, aby zrobić wyjątek ee do przed­
mieść. Radcam. D r S z l a c h t o w s k i  bronił wniosków 
sekcyi i wykazywał całą niedogodność i złą stronę 
zatrzymania przekupniów; w końcu wniósł, aby ter­
min co do trzechlecia dokładnie określić, mianowicie, 
aby powiedzieć, ie przekupnie ze sieni na 8 stóp 
szerokich usunięci być mają do d. 1 kwietnia 1879, 
a powtóre, aby o uchwałach w tej mierze powziętych 
zawiadomić każdego z osobna właściciela, u którego 
znajdnje się w sieni przekupka. Radca m. Szuki e -  
wi c z  przypomina dawniejszą uchwałę rady raiej- 
akiej, według której przekupki miały być z sieni 
domów usunięte, i żąda, aby uchwała ta była wy­
konaną. Nie chodzi tu bowiem tylko o przekupki 
sprzedające cbleb i bułki, ale w ogóle o handel tan­
detny i wekslarski, który już teraz na dobre rozgo­
ścił się w sieniach wszystkich niemal domów, a co 
więcej, nawet na ulicy, gdyż prócz rozmaitych przed­
miotów handlujący częstokroć stołki wystawiają na

chodniki pilnując swoich towarów. Jeżeli się Więc u- 
sunie wszelką sprzedaż po sieniach domów prakty­
kowaną, usunie się tetó samem złe, do czego zmie­
rzał pierwotny Wniosek, który tę sprawę wywołał 
jeszcze przed kilku laty. Radca m. D r B i e s i a d e c k i  
jest za wnioskiem sekcyi ze stanowiska sanitarnego, 
dowieść bowiem można, iż pojawiająca się u nas tak 
często dyssenterya, bardzo często pochodzi i  używa­
nia zielenin, cukierków itp. przez przekupki sprze 
dawanych. Radca m. H e[u r t e u i  przemawia źa Usu­
nięciem wszystkich przekupek z sieni domów w ryn­
ku i ulicach głównych, uzasadniając zapatrywanie 
swoje tem, że zazwyczaj u przekupek jest stek ba­
jek, tam się wynoszą z domu różne wiadomości i 
rozpowiadają podsłuchane interesa państwa, tam się 
informują sługi, które świeżo nastały, aby wiedzieć 
jak państwo oszukiwać itp. Piekarzy jest dość, bułek 
i chleba można wszędzie dostać. Jest więc za bez- 
względnem usunięciem przekupek z sieni domów.

Po przemówieniu jeszcze pp. C h m u r s k i e g o  i 
C h ę c i ń s k i e g o ,  wniosek sekcyi został przyjęty 
z poprawką i dodatkiem p. Szlachtowskiego. Wszy­
stkie innne wnioski i poprawki upadły.

Referendarz magistratu p. B i a ł k o w s k i  przed­
stawił następne sprawozdanie Magistratu o sprawach 
szynkowych za pierwsze półrocze r. 1875. Wyjmu­
jemy z niego następujące cyfry. W tym okresie cza­
su było: oberży i domów zajezdnych 22 (w 1874 
r. 23); traktyerń 73 (tj. było 70, skasowano 3, da­
no konsensów 6); handlów korzennych upoważnionych 
do sprzedaży wódek, piwa i porteru 33 (było 35); 
szynków wódek ordynaryjnych i piwa 76 (było 77); 
cukierń 9 (było także 9); winiarń 18 (było 16); 
szynków miodu 5, szynków piwa 13 (było 15); ka­
wiarń 60 (było 61); wyszynków piwa własnego wy­
robu 10. Z końcem więc czerwca r. 1875 było wszy­
stkich konsensów 319, mniej przeto o dwa niż w dru- 
giem półroczu 1874 r. Opłata od wszystkich tych 
konsensów wynosiła ogólną sumę 9877 zł. 87 ‘/ą-

Sprawozdanie to przyjęła Rada do wiadomości.
Oprócz tego załatwiono jeszcze 11 innych spraw, 

częścią drobiazgowych, częścią osobistych. Sprawo 
zdawcami byli Radca Magistratu Dr S c h m i d t ,  o- 
raz Radcy miasta D w o r s k i ,  M u c z k o w s k i  i Dr 
L i s o w s k i .  Porządek dzienny, z wyjątkiem jedne­
go przedmiotu, wyczerpnięto zupełnie; posiedzenie 
skończyło się około godziny 9ej wieczór.

N. Pan polecił przenieść pułkownika Guidona B o- 
g n e r a  V. S t e i n b u r g ,  komendanta rezerwy pułku 
piechoty Rupprechta Nr. 40 na własną jego prośbę 
w stan spoczynku; przydzielić zaś majora Edwarda 
P e s s i a k a ,  nadliczbowego w sztabie inżynieryi, do 
dyrekcyi inżynieryi w Krakowie, przenosząc go ró­
wnocześnie na etat służbowy sztabu inżynieryi; wre­
szcie mianował starszego lekarza sztabowego Dr Ma­
ksymiliana N e u m a n n a ,  kierownika szpitala zało­
gowego w Innsbruckn, szefem sanitarnym wojskowym 
przy komendzie wojskowej w Krakowie.

Minister sprawiedliwości pozwolił adjunktom są­
dów powiatowych Mateuszowi K a s z e w c e  w Kut- 
tach i Leopoldowi K e r t h o w i  w Rossowie zamie­
nić wzajemnie swe siedziby służbowe.

Minister handlu zatwierdził ponowny wybór Józefa 
B r e u e r a  na prezesa i Roberta D o m s a  na wice­
prezesa Izby handlowo - przemysłowej lwowskiej na 
rok 1876.  _____

W iedeń 3 lutego. N . fr. Presse dowiaduje się 
o tajnych konferencyacb członków Izby wyższśj Rady 
państwa, jeszcze dodatkowo co następuje:

„Rezolucya uchwalona pod względem rokowań wę­
gierskich, którą zakomunikowano ministerstwu i na 
którą nastąpiła wiadoma odpowiedź, przedstawiała 
jednomyślne przekonanie Izby wyższśj w następujący 
sposób: Nie można żądaniu takiemu zadość uczynić, 
przez które a) jedność państwa jeszcze więcśj była­
by zwolnioną jak to niestety stało się już w skutek 
ugody z r. 1867; b) stanowisko potęgi byłoby nara- 
żonem; c) któreby szkodziło jednolitości monety i 
stosunkom kredytowym Austryi; d) a na kraje w 
Iladzie państwa reprezentowane jeszcze większe na­
kładało cięźary.“

W tym samym dzienniku czytamy o pogłoskach o 
nowem przesileniu co następuje: W Izbie posłów 
znowu zajmowano się dzisiaj (d. 1 b. m.) pogłoskami

o przesileniu ministeryalnem. W miejsce powstałśj 
przed kilku dniami wiadomości, jakoby p. Beust był 
przeznaczonym na przedlitawskiego ministra prezy­
denta, pojawiła się dziś inna, że p. Tisza sprzykrzył 
sobie rządy, będąc przekonania, że nie zdoła dopro­
wadzić do ugody z rządem przedlitawskim. Na na­
stępcę jego przeznaczony jest hr. Pechy — ale nie mi­
nister komunikacyj— z obozu Senfiyeya, który przez 
długi cźas zajmował wysoką posadę w węgierskiśj 
służbie politycznój, podobno w Siedmiogrodzie. Ró­
wnocześnie zanosi się na zmianę rządu i w Przedli- 
tawii. Hr. Taaffe ma być przeznaczony na następcę 
ks. Auersperga z poleceniem utworzenia nowego ga­
binetu. Zadaniem obu gabinetów wyłącznie byłoby 
zawarcie nowćj ugody austro-węgierskiśj, poczem u- 
tworzonoby gabinety „stanowcze.1* Wieść ta szeroko 
obiegająca powstała zapewne ztąd, że niedawno te­
mu hr. Taaffe odwiedzał szwagra hr. Csakiego we 
Węgrzech, przyczem odwiedził również Peszt i był tak­
że u dworu przyjętym. Zapisujemy tu tylko to, co 
opowiadają w kołach Izby posłów. Prawdopodobień­
stwa w tern nie wiele, gdyż ministerstwo Taaffego 
byłoby tak samo anachronizmem jak ministerstwo 
Schmerlinga. Ale to już rzecz bardzo opłakana, że 
pogłoski o przesileniu z taką uporczywością mogą 
się utrzymywać w takiśj chwili, gdy ministerstwo 
najsilniej staćby powinno."

— Z wydziałów Izby deputowanych w Radzie pań­
stwa zapisać tylko mamy, że wydział reformy po­
datków obradował dalćj nad podatkiem zarobkowym, 
a w wydziale szkolnym zastanawiano się nad rezo­
lucją wniesioną przez dep. H a l l  w i c h a  co dokształ­
cenia się młodzieży kupieckićj. Po długiśj dyskusji, 
w którój podnoszono konieczność podniesienia wy­
kształcenia kupieckiego, uchwalono zalecić Izbie na­
stępującą rezolucyę do przyjęcia: „Wzywa się rząd, 
aby należną zwrócił uwagę na wykształcenie mło­
dzieży kupieckićj i aby je w odpowiedni sposób po­
pierał. “

— Z Pesztu dochodzą tylko same szczegóły o po­
grzebie Franciszka Deaka .  Od gmachu akademii aż 
do cmentarza tłumy ludności zapełniały wszystkie u- 
lice i place, któremi kondukt przechodził. Nigdzie 
nie spostrzeżono najmniejszogo nieporządku, wszę­
dzie urocza panowała cisza. Szpaler przez całą dro­
gę tworzyło wojsko, a koło grobu honwedzi. De- 
putacye i korporacje ustawiły się po obu stronach 
wejścia na cmentarz. Cały kondukt poprzedzali kwe­
stor Izby poseł Ko wach i sekretarze obu Izb sejmu 
węgierskiego, następnie szła generalicya i oficerowie 
armii i honwedów z arcyksięciem Józefem na czele, 
dalćj członkowie sejmu i Rady miasta Pesztu, du­
chowieństwo prowadzone przez biskupa Samassa, któ­
ry celebrował, wreszcie krewni Deaka. Do kaplicy, 
w którćj tymczasowo zwłoki Deaka złożono, wszedł 
naprzód arcyksiążę Józef, następnie Ludwik Tisza 
z rodziną zmarłego i kilka osób; po dokonaniu ce­
remonii złożenia zwłok cały obchód był skończony.

Kieoiie Polskie.
Dziennik Poznański daty wczorajszej pisze co 

następuje:
W dniu dzisiejszym ukończył się czas więzienia 

kardynała arcybiskupa hr. L e d ó c h o w s k i e g o .  
Przekonani też byliśmy, że dziś odzyska wolność,' 
tymczasem w dniu wczorajszym doszedł nas telegram 
z  Ostrowa, ie X. k a rd y n a ł-arcybiskup internowanym 
być ma w Torgawie dla tego, że n a  sk ie ro w a n e  doń 
zapytanie urzędowe odpowiedział, iż do rozporządze­
nia rządowego, zakazującego mu pobytu w W. Ks. 
Poznańskiem, na Szląsku i w obwodach rejencyjnych 
Kwidzyńskim i Frankfurtskim, zastósować się nie 
może. Dziś znów doszedł nas telegram z Ostrowa, 
donoszący, iż o godzinie 6 rano wywieziono X. Kar- 
dynała-arcybiskupa z Ostrowa do Torgawy. Towa­
rzyszyli mu landrat Dallwitz i tutejszy inspektor 
policyi Klug. Na dworcu zebrała się licznie publi­
czność, która witając X. kardynała arcybiskupa z 
głębokiem uszanowaniem, wstrzymała się od wszel­
kiej demonstracyi.

Internowanie to, jak pisze Posener Ztg, nastąpić 
miało na zasadzie ustawy z d. 4 maja 1874 r., a 
mianowicie jego. § 1 Zobaczmyż, co stanowi rze­
czony § 1. Oto brzmienie jego następujące;

„Duchownemu lub słudze religijnemu, który wy­
rokiem sądowym pozbawiony został urzędu, a na­
stępnie dopuszcza się szynu, z którego się okazuje, 
że rości pretensyę do dalszego trwania odebranego

mu urzędu, może przez rozporządzenie krajowej wła­
dzy policyjnej być wzbroniony lub nakazany pobyt 
w pewnych okręgach lub miejscowościach. Jeśli 
czyn jego mieści w sobie wyraźne przywłaszczenie 
urzędu lub faktyczne jego wykonanie, lub jeżeli po­
stępuje wbrew wydanemu przez krajową władzę po- 
icyjną rozporządzeniu, W takim razie może być po­

zbawiony wyrokiem władzy Centralnej naturalizacyi i 
z granic związku wydalony."

Powyższy przepis ustawy, jak widzimy, wymaga 
c z y n u  (Hundlung), X. kardynał arcybiskup nie 
dopuścił się jednakowoż żadnej czynności i dopuścić 
się nie mógł, bo nie był na wolności, a odpowiedź 
lego dana na zapytanie rządowe nie jest czynem; 
na jakiej więc zasadzie internowanie nastąpiło, do­
myśleć się nie możemy. I  rzeczywiście też interpre­
tacja ustawy ze strony Posener Z  ta jest mylną, bo 
wedle telegramu, jaki nas przy zamknięciu dziennika 
dochodzi, X. Kardynał-areybiskup nie został inter 
nowany, lecz wywieziony za granicę wyżej wymie­
nionych prowincyj, choć i ten krok nie zdaje nam 
się być w duchu wzmiankowanej powyżej ustawy. 
Telegram ten brzmi:

„ B e r l i n ,  3go lutego. X. Arcybiskup-kardynał 
Ledóchowski dziś z rana o godzinie 6 z więzienia 
wypuszczony, udał się w towarzystwie landrata Dall- 
witza i dwóch wyższych urzędników policyjnych ko­
leją w kierunku Wrocławia, otrzymawszy ostrzeże­
nie, że w razie, gdyby udał się do Szląska, Wiel­
kiego Księstwa Poznańskiego, obwodów Frankfurt- 
skiego i Kwidzyńskiego, internowanym będzie w Tor­
gawie.a

Rosya.
W uzupełnieniu obszernych wiadomości o postę­

pach wyprawy rosyjskiej na Kokan, podanych w przed* 
ostatnim numerze Czasu, streszczamy wedle Ruskie­
go Inwalida  sprawozdanie o ostatnich wypadkaeh 
w Andidżanie. Jenerał Skobielow, przybywszy tam 
dnia 15 stycznia, wykonał kilka rekonesansów i we­
zwał zebrane w mieście siły Abdurachmana do pod­
dania się; a gdy wezwanie to było bezskuteczne, 
rozpoczęło się dnia 20 stycznia bombardowanie mia­
sta; około południa przypuszczono szturm i wtargnię­
to do miasta, którego część opanowano; drugi szturm 
dnia 21 stycznia nie napotkał już na opór, a tak 
miasto całe znalazło się w ręku wojsk rosyjskich 
Straty, jak zwykle, po stronie rosyjskiej bardzo ma­
łe, bo jest ich razem „2 szeregowców zabitych, 1 
oficer i 6 szeregowców rannych", podczas gdy po 
stronie nieprzyjaciela są „bardzo znaczne". Dnia 22 
stycznia jenerał Skobielew zajął pałac położony 
w środku miasta, i tu odbyło się nabożeństwo dzięk­
czynne z odśpiewaniem Te Deurn i modłami za Ca 
ra. R uski Inwalid  powiada, że ludność w mieście 
zachowuje się spokojnie, a Kipczaey w okolicach o- 
świadczyli, źe się poddają. Ponieważ wedle rozkazu 
wydanego jenerałowi Skobielewowi przez jenerał-gu- 
bernatora Kaufmanna, a polecającego mu podjąć tę 
wyprawę na Andidźan, celem jej było uprzątnąć się 
zupełnie z oporem Kipczaków, przeto wnosićby mo 
żna, że cel ten osiągnięty. Wypadnie jednak pocze­
kać, co przyszłość przyniesie; dopóki bowiem Abdu- 
rachman Awtobaczi nie będzie wrękuRosyan dopó­
ty o końcu tej „świętej wojny" zaledwie może być 
mowa. Co do dalszych zamiarów Rosyi względem 
Kokanu, mianowicie względem nie anektowanej je ­
szcze częśc i c h a n a tu ,  n ic  ja s z c z e  d z ien n ik i ro sy jsk ie  
nie mówią.

Wychodząca w Petersburgu Agence gśnerale russe 
zaprzecza pogłosce podanej przez wiedeńską Polit. 
Corresp. o odwołaniu jenerała Kaufmanna ze stano­
wiska jenerał-gubernatora Turkestanu. Kaufmann ba­
wi w Petersburgu tylko na urlopie, i wkrótce ma 
wrócić na swą posadę.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  4 lutego. Na posiedzeniu Towarzystwa 

lekarskiego we środę, prof. Dr R y d e l  przedstawił 
chorego z chorobą oezu zwaną wyrodnieniem barwi- 
kowem siatkówki. Dr B y l i c k i łącznie z Dr K a d y 
przedstawili chorą operowaną w Wiedniu przez prof. 
Billrotha z powodu puchliny jajnika i zastanawiali się 
nad przebiegiem choroby; prócz tego Dr B. okazał 
wyrób anatomiczny z tutejszej Kliniki położniczej 
Dr M e r u n o w i c z  zdał sprawę z doświadczeń Dr

Moss  o w Turynie w celu oznaczenia zboczeń krąże­
nia krwi pod działaniem różnych wpływów. Na człon­
ków korespondentów Towarzystwa przyjęto Dr Zy­
gmunta M r o c z k o w s k i e g o  lekarza szpitala w Sta­
nisławowie, Dr Antoniego P a p i e s k i e g o ,  który osie­
dla się w Szczucinie i Dr Leopolda R e h a n a w Ostro- 
mogile w guberni Kijowskiej.

— Pod cyfrą W. otrzymaliśmy 50 złr. dla wetera­
nów polskich w zakładzie Sgo Kazimierza w Paryżu, 
a 10 złr. dla XX. Unitów.

- Dnia 9. b. m. we środę odbędzie się w sali 
hotelu saskiego bal akademicki, na którym obowiązki 
gospodyń przyjęły pp. hr. Chodkiewiczowa, Antonio 
wa Czerna, hr. łlussarzewska, Faustynowa Jakubo­
wska, profesorowa Janikowska, Rudolfowa Johnowa, 
ks. Lubeeka, Lutostańska, hr. Skórzewska, Kazimie- 
rzowa Sobańska, profesorowa Teichmanowa, hr. Ste- 
fanowa Zamoyska ; gospodarzy zaś pp. prezes Jakób 
Bołoz Antoniewicz, Henryk Kieszkowski, bar. Kazi­
mierz Konopka, Antoni Łuszczkiowicz, Paweł Popiel, 
hr. Kazimierz Potulicki, ks. Karol Radziwiłł, prof. 
Antoni Rosner, prof. Dr hr. St. Tarnowski, hr. Heuryk 
Wodzicki, Rektor Dr. Fryderyk Zoll, prezydent mia­
sta Dr Mikołaj Zyblikiewicz.

Na ten bal przygotował kapelmistrz Zimmermann 
nowe tańce. Bal tegoroczny akademicki ma zastąpić 
urządzane w poprzednich latach trzy bale przez mło­
dzież akademicką a dochód z niego będzie podzie­
lony w ten sposób, iż połowa dochodu przeznaczona 
jest dla Tow'. wzajemnej pomocy uczniów Uniw. Ja­
giellońskiego; z drugiej połowy zaś %  części dla biT 
blioteki uczniów wydziału lekarskiego a 7« dla biblio­
teki uczniów wydziału prawniczego.

— Wczoraj otrzymali na uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora wszech nauk lekarskich pp. Al­
fred K a l i s z  z Bochni, Emil K o z ł o w s k i  z Żura- 
wna i Bernard Z a u d e r e r  z Nowego Sącza.

— Dziś dowiadujemy się w sprawie zamordowania 
Józefy Klockowej, że wczoraj przez cały dzień bez przer­
wy od godz. 8 rano do późnego wieczora czynną była 
komisya śledcza na miejscu popełnionej zbrodni; 
gdzie także odbyła się sekeya zwłok. Pokazało się, 
iż morderstwo popełniono w sposób okrutny, czaszką 
bowiem była formalnie zgruchotaną, tak, iż ani jedna 
kość nie pozostała całą, a prócz tego żebra zamordo­
wanej połamane. Z pomieszkania nic nie zginęło, bra­
kuje tylko podobno zegarka i pierścionka, nie ma je­
dnak pewności, czy zginęły przy tej zbrodni, czy też 
gdzieindziej zamordowana miała je w przechowaniu. 
Zegarek ten jest męski, srebrny, o jednej kopercie, 
ankrowy, na kopercie jego rznięte są wieże, na tar­
czy oprócz skazówek godzinowej i minutowej, jest 
także skazówka sekundowa. W ogóle mało okoliczno; 
ści podobno przemawia za morderstwem rozbójniczem. 
Gdy jednak śledztwo jest w toku, nie możemy bliż­
szych podawać szczegółów. P. Franciszek Puchalski 
uwięziony wczoraj wieczór chwilowo, po przesłuchaniu 
go w sądzie, wypuszczony został na wolną nogę o 
godz. 1 w nocy. Śledztwo prowadzi adjunkt sądowy 
p. T u r n a u ,  ze strony prokuratoryi wydelegowany 
zastępca prokuratora p. D o l i ń s k i .

— Zapomnieliśmy wczoraj zdać sprawy z popisu 
szybkobiega, czyli jak go afisz nazwał „szypkochodz- 
ca“, który we środę obiegł, nie wiemy, ile razy i w jak 
długim, a raczej, w jak krótkim czasie bastyon pod 
rogatką Mogilską. We Lwowie biegał on po rynkn, 
ale tu nie śmiał postawić takiego żądania, aby wszyscy 
ludzie zaniechali swojej przechadzki czy swoich i nic - 
rosdw i je m u  sam em u zo staw ili p o le . Może zaniechał 
tego uczynić przez wzgląd na wielkość rynku kra­
kowskiego, któremu niema równego, i dobrze by się 
spracował, żeby go raz obiegł, bo wiemy, że wielu 
jest takich, dla których jedyną pracą jest przejść 
tylko czwartą część rynku — linię A-B, choć daliśmy 
im asfalt, żeby im ulżyć tej pracy. „Szypkochodziec" 
ów przyszedł tu prosto z Czerniowiee i przyniósł z 
sobą afisze tam drukowane, polszczyzną tej stolicy, 
która odkąd posiada uniwersytet, nawet afiszu po 
polsku wydrukować nie umie, bez względu na to, że 
w murach swych mieści znakomitości naukowe, które 
się ubiegały o katedrę na uniwersytecie Jagiellońskim. 
Dzienniki lwowskie pisały właśnie, że ten sam „szypko­
chodziec" umarł w Czerniowcach biegnąc, ot tak jak 
inni umierają leżąc; ale się pokazało, że umknął on 
przed śmiercią i nie oparł się aż tu o bastyon przy 
rogatce Mogilskiej. Nemo vates in patria. Mamy 
w mieście naszem szybkobiega a zaledwie kupka uli­
czników zwraca na niego uwagę, goniąc go i szczującj; 
biega on już atoli lat wiele, a raz nawet, jak o-.

1 ucz kie, są jednak rzeczywiste. Sześciu kapłanów Buł­
garów po przygotowaniu się w domu naszym przez 
krótszy lub dłuższy czas (niektórzy i trzy lata się 
uczyli) zostali wyświęceni i są wiernymi w Unii św. 
pracownikami. W tych dniach wyświęcił się w na­
szej kaplicy jeden z tych sześciu Bułgarów, a jeden 
dyakon zostaje na nauce. Trzech alumnów odbywszy 
kilkuletnie przygotowawcze nauki w naszym Zakła­
dzie, obecnie kontynują swoje wychowanie w Rzymie 
w Collegium Propagandy. Pięciu nauczycieli wycho­
wanych przez naszą szkołę, pracuje dziś w swym 
zawodzie. Zapewne są to małe rezultaty, jednakże 
wzmacniają one nasze siły w pracy, którą Bóg bło­
gosławi, wśród nąjrozliczniejszych przeciwności. Inter­
nat nasz istniejący od lat sześciu, a rozpoczęty z 
trzema uczniami, dziś liczy ich 40 z piętnastu miej­
scowości z całej Tracyi i Macedonii. Nawet nie- 
uniaci usilnie się dopraszają o przyjmowanie ich 
dzieci, zezwalając na wychowanie ich katolickie. I 
z przykrością zmuszeni jesteśmy odmawiać przyjmo­
wania nowych uczniów, niemal codzień się zgłaszają­
cych, dla braku funduszów. Gdybyśmy byli w sta­
nie podwoić nasz internat, przyjmując dzieci z nie- 
unickicb wiosek i miast, nieznacznie wychowałby się 
po katolicku zastęp młodzieży, która w chwili przy- 
Jaśniejszej dla rozwoju Unii, stałaby się Apostołem 
swego narodu. Dziś już widzimy, jak fanatyczna nie­
nawiść Bułgarów dla katolicyzmu słabnie. I już ro­
dzice nie mają za złe swej młodzieży, gdy ta zo­
staje katolicką, i mamy na to wiele przykładów 
Jest to przygotowania gruntu w Bułgaryi dla kato-

* ̂ O patrzności Bożej nasza nadzieja. Bóg nas tu 
posłał, Bóg też wzbudzi dla nas dobrodziejów, abyś­
my mogli jakkolwiek nieudolni, lecz siłą łaski, da 
wać sposobność jak największej liczbie dzieci przy 
jęcia wychowania katolickiego.

Adryanopol 30 grudnia 1875.
X  Tomasz Brzeska.

Polska sztuka na czeskiej scenie

P r a g a  20go gruflnia.

W zeszłym tygodniu mieliśmy w tutejszym tea­

trze czeskim miłą niespodziankę. D. 11 bowiem t. m. 
irzedstawiono na benefis p. J. Bittnera jedną z naj­

nowszych komedyj p. Kazimierza Zalewskiego „Przed 
ś l u b e m Tłumaczem tej sztuki był sam benefieyant, 
jeden ze zdolniejszych artystów czeskich, któremu 
przypada zasługa wprowadzania na tutejszą scenę 
utworów polskich. P. Bittner przetłumaczył kilka 
mniejszych komedyi Fredry syna, jak Przed śnia­
daniem , Consilium faculta tis, Mentor, a w litera- 
raturze znanym jest z przekładu kilku powieści Ko­
rzeniowskiego i Kraszewskiego. Dawniej sztuka pol­
ska nie była taką jak obecnie na scenie czeskiej 
nowością; świadczą o tem liczne tłumaczenia zna­
czniejszych komedyj Fredry ojca i Korzeniowskiego 
w Bibliotece teatralnej drukowane.*)

Wprawdzie te, w których Fredro stanął na szczy­
cie swego artyzmu, jak Zemsta, Pan Jowialski i 
kilka innych z charakterem czysto narodowym, nie 
są znane Czechom, ale to prawie niepodobieństwem 
oddać je w obcym języku — a Cześnik lub pan Jo­
wialski z całym zasobem swoich przysłów, w innym 
jak polskim języku, byłby anomalią. Zresztą naj­
zdolniejszy nawet aktor, nie znając dokładnie na­
szych stosunków i obyczajów, nie byłby w stanie 
stworzyć prawdziwe typy według myśli autora. Czesi 
ograniczyli się więc na wybraniu z naszej dramaty­
cznej literatury tych komedyj, które odpowiadają 
ogólnym stosunkom społecznym, nie ograniczając się 
na narodowych odrębnościach. W Czechach teatr 
w przeszłości narodowego odrodzenia niemałą odgry­
wał rolę: był on bowiem środkiem do zaszczepiania 
w najdalszych zakątkach prowincjonalnych miaste­
czek zamiłowania do rodzinnej ziemi. To też do­
tąd jeszcze stanowi on najulubieńszą rozrywkę klas 
niezamożnych; zdolnym jest odciągnąć od pijatyki i 
knajpy, i trudno może znaleść gdzie w Austryi drugi

*) Patrz Divddehu bibliotheka. Z polskich sztuk 
znalazłem tam następujące: Fredry ojca Damy i hu- 
zary (DAmy a husari). N ik t mnie nie zna (Pan 
ćapek). Komedya ta została przetłumaczoną także 
na język słoweński: Gospod Capek ali, ka j me
nihće ne pozna , poslovenil Jasip Starś.) Śluby pa  
nieńskie (Panenskć sliby), Korzeniowskiego Obrzynk 
(Obriuki), Pierwej mama (Drive matka), Stary mąż 
(Stóry manżel), Stacya pocztowa w Hulczy (Pośto- 
vni śtace v Hulći), Pani Kasztelanowa (PAni Ka 
śtelAnoyi) — (Stara misto mladć).

kraj podobny, w którymby prywatne amatorskie sto­
warzyszenia teatralne tak były licznemi. Każde wię- 
esze prawie miasteczko posiada swoją trupę, zaopa­

trzoną w własną salę, garderobę, dekoracye i po- 
rzebną biblioteczkę: w każde święto i niedzielę od- 
>ywają się przedstawienia, które podczas wakacyj, 
gdy studenci bawią w domach, stają się jeszcze 
częstszemi. Teatr więc w Czechach przez rozpo­
wszechnienie swoje stał się bronią obosieczną, w u- 
czciwych rękach może on wielkie dla narodu przy­
nieść usługi, idąc zaś za ogólnym niestety teraz eu­
ropejskim prądem, stać się może trucizną powoli, 
lecz skutecznie działającą.

W Pradze w zimie jest jeden t. z. królewski teatr, 
który daje codziennie przedstawienia; operę, dramat 
i komedyę naprzemian; w niedzielę zaś z powodu 
licznego napływu widzów, grywają zwykle dwie 
sztuki: jedną o trzy kwadranse na 4tą, grugą o 7ej 
wieczorem. Latem liczba przestawień czeskich zna­
cznie się zwiększa, teatr bowiim królewski przenosi 
się do areny na hradbach (wa^ch) i bardzo często 
daje codziennie twa przedstawienia. Prócz tego zaś 
istnieją dwa stale teatrzyki letnie na przedmieściach 
Smieehowie i Ktrlinie. Podczas gdy najtańsze miej­
sce wynosi w krdewskim zimowym teatrze 30 cent., 
w letnich ostatńa galerya kosztuje tylko 10 cent., 
rzeczywiście wi_ę> największy lubtwnik teatru nie 
mógłby się zrujiować. Letnie przedstawienia odby­
wają się zwykle za dnia, koło go«z. 4—5 popołu­
dniu i zawsze prawie szczególnie ostatnie miejsca 
są przepełnione. Siła materyalna teatrów czeskich 
polega na popiciu nietylko t. z. inteligencji, ale 
przedewszystkieii bogatego mieszczaństwa i przemy­
słowców; i te obecnie zamożny handlarz drzewa 
p. Bubcniczek toi na czele staroczeskiego teatralne­
go konsoreyum.

Umiejętne w|e korzystanie z tego poparcia jakiego 
teatr czeski doąaje u publiczności, w tem znaczeniu 
umiejętne, by Pd powłoką przyzwoitej rozrywki, po­
dawać zdrowy i czysty pokarm dla duszy, rozbu­
dzać szlachetne popędy, kształcić narodowe uczucia, 
powinno być ćlem tak dyrekcyi jak i jej opieku­
nów. Lecz, że tak nie jest, najlepszy mam w tem 
dowód, że przezucając dwuletni prawie repertoar na­
trafia się baro,o rzadko, prawie nigdy na sztuki 
z wyższą moraną tendencją, najczęściej, zwłaszcza 
w ludowych Izedstawieniach, liche farsy lub ope­
retki z obcych tłómaczone języków, brudy i śmiecie 
bez najmniejsej artystycznej wartości, na których

uśmiać się i zabawić się, zwłaszcza za 10 cent., bar­
dzo można', ale po wyjściu, z których pozostaje ja­
kiś niesmak i rozdrażnienie. Do tego niesmaku chci­
wie wszystko chwytający tłum powoli się przyzwy­
czaja, jak Turek do gryzienia tytoniu lub odurzania 
się opium.

Wina spada na tych którzy z największą spokoj- 
nością i zimną krwią systematycznie podają masom 
ludu, moralną truciznę. Dumas i Sardou Mailhac i 
Halevy swobodnie panują w dramacie i komedyi, 
Lecoque, Offenbach i Souppś w operetce, co do je­
dnej tylko opery wykonywającej prawdziwie artystyczne 
dzieła musimy zrobić wyjątek. Wśród tej francuzko- 
niemieckiej atmosfery, sztuka polska nie bez pewnych 
może wad i usterek, ale z wyraźną moralną tenden- 
cyą, miłe i sympatyczne zrobić może wrażenie. Ta­
kiego też i komedya p. Zalewskiego doznała ze stro­
ny czeskiej publiczności przyjęcia. Krytyka wpraw­
dzie obeszła się z nią ostro, ale publiczność częstemi 
oklaskami udowodniła że dobra strona i kierunek u- 
tworu naszego komedyopisarza nie jest jej obcą. 
Wszystkie prawie czeskie dzienniki tutejsze zamieści­
ły nazajutrz po przedstawieniu sprawozdania, które w 
niektórych punktach prawie razem się schoifciły. Tak 
np. zrobiono uwagę że expozycya trwa zanadto długo 
kończąc się dopiero w trzecim akcie, gdyż właściwa 
dramatyczna akcya rozpoczyna się dopiero oświadczy­
nami Nowowiejskiego, który starając się o wyszuka­
nie Helenie męża według jej serca, zbliża ją  w tym 
celu z młodym malarzem. Z tej sytuacyi wynikają 
wszystkie następne, walka wewnętrzna Heleny, walka 
między sercem' a obowiązkiem, wyjazd artysty zagra­
nicę i t. d. Drugi zarzut odnosi się do traktowania 
pojedyńczych charakterów. Drzecki według krytyków 
czeskich to strasznie szablonowa postać, autor dla 
zwiększenia komiczności sytuacyi, czyni go niepra­
wdopodobnie naiwnym, i każe mu przed każdym pra­
wie kogo spotka wydawać się z obawą o potwier­
dzenie rachunków z opieki nad majątkiem Heleny. 
Psychologicznem ma być także niepodobieństwem, by 
w akcie I młody Uszyński, podczas gdy idzie o jego 
przyszłość, o jego artystyczną sławę i karjerę, całej 
rozmowie ojca z dzieckiem przysłuchiwał się najobo- 
jętniej, kreśląc karykaturę nadętego kolegi ojcowskie­
go. Lecz byłyby to jeszcze drobniejsze błędy. Pokrok 
uważa dalej że między pojedyńczemi aktami nie ma 
należytego związku, akcya często się przerywa, całość 
podobną jest do owych powieści po dziennikach dru­
kowanych, w których autor pisząc kawałkami bez

poprzedniego ogólnego planu, układa pojedyńcae 
obrazki. Miłość Heleny dla młodego Uszyńskiego nie 
ma być także należycie zwłaszcza ze strony Heleny 
umotywowaną: spada ona dopiero w 4 akcie nagle 
jak deus ex machina a nagłe prawie wyznanie czy 
prośba o rady malarza w akcie 3 ma być także 
psycbicznem niepodobieństwem. Tyle co do krytyki, 
w kilkunastu tych wierszach staraliśmy się streścić 
przyjęcie jakie Ir ze d  ślubem w dziennikarskich ko­
łach czeskich doznało. Co do prawdziwego znaczenia 
i wartości tej sztuki, to Czas już raz o niej wypo­
wiedział swe zdanie, odsyłamy więc łaskawego czy­
telnika do odnośnego sprawozdania teatralnego. Te­
raz pozostaje nam jeszcze wspomnieć słów kilka o 
samem przedstawieniu sztuki. Nie można powiedzieć 
żeby ono było zupełnie zadawalniającem. Role komi­
czne jak Klapkiewicza, Muszkata, zostały wykonane 
przez pp. Szambarka i Frankowskiego, z wielką wer­
wą i starannością. Benefieyant i tłumacz p. Bittner 
w głównej roli Augusta Nowowiejskiego mniej był 
szczęśliwy, walka między rodzącą się samolubną mi­
łością a pragnieniem szczęścia Heleny (Akt IH) nie 
dosyć dobrze była uwydatnioną, role kobiece mło­
dego Uszyńskiego (p. Seifert) wypadły nie szczegól­
nie. Drzecki (p. Szmaha) zanadto był przesadnym 
zwłaszcza w ostatnim akcie, ale co się tyczy B alta­
zara Uszyńskiego to typ „profesora" trój-klasowej 
szkoły z wielką prawdą przedstawił p. Pulda. W  o- 
góle powiedzieć można, że co razi na scenie tutej­
szej, to brak w aktorach salonowego ukształcenia, 
pewna jakoś niezgrabność ruchów, kochankowie czę­
sto bardzo manierowani tak jakby objaw miłości na 
przyciskaniu serca rękami lub robieniu trzech kro­
ków' w tył się zasadzał.

Bądź co bądź podziękować wypada p. Bittnerowi 
za przetłumaczenie sztuki naszej i obznajmienie z nią 
czeskiej publiczności, pomimo bowiem wszelkich wad 
komedyi „Przed ślubem" p. Zalewski ma zasługę, 
że może pierwszy pokazał Czechom jak można się 
bawić niekoniecznie kosztem moralności, i jak widzi 
obok rozrywki, znaleść może piękny przykład szla­
chetnej ofiary własnego szczęścia — dla szczęścia 
drugich.
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powiadano, poległ ugodzony kulą żołnierską, a mimo 
tego nie ustaje nigdy i nikt go jeszcze nie widział 
siedzącego. Mówią, że sypia biegnąc, a niezawodnie 
je  biegnąc, jeśli mu kiedy wśród biegu jego rzuci jaka 
przekupka bułkę. Nie wystrojony, jak  zagraniczny 
ęzybkobieg, bosy i obdarty, w lichej płótniance, mógł 
by pewnie iść o lepsze nawet z indyjskim posłańcem, 
Lud zwie go Michałkiem. Czemuż i on nie próbuje po­
pisywać się publicznie, lecz przeciwnie, uchodzi przed 
ludźmi, zamiast nadstawiać im kapelusza, by do niego 
rzucali szóstaki a nawet papierki? Cóż, kiedy niem a 
kapelusza.....

Pora szybkobiegaczy już minęła. Poczty wszędzie 
oc o zą, pociągi na kolejach żelaznych pędzą już 

nawe o Czermowiec, zaprzestano także używać lau- 
r w, co biegli przed karetą a w nocy pochodniami

0 wieca i drogę a zawód szybkobiegacza przeszedł do
u sztuk wyzwolonych. Tem większa cześć tym, 

co się mu oddają, bo można mniemać, że nawet na 
nowe trzewiki nie zarobią.

—  Przed kilkoma dniami zbiegła ze służby od 
majstra ślusarskiego p. Jana Jaśka z ulicy Floryaó- 
6 iej służąca, okradłszy go na 800 złr. wartości w 
pieniądzach i różnych rzeczach. Przyjmując służbę, 
Mo miała żadnych świadectw i nazwała się Anna 
Kajczykowna, wdowa po Balku, a pochodząca z Modl- 
niczki. Wczoraj ujął ją. żandarm Monica z Zabierzo-

® w Tomaszowicach, i wraz z skradzionemi przed­
miotami dostawił tu do sądu. Nazywa się ona Anna 
ruipowska, pochodzi z Bebła w Królestwie Polakiem. 
Wypadek ten powinien służyć za przestrogę osobom, 

'ore przyjmują sługi bez świadectw i książki służ- 
0Wej> zwłaszcza, że często się to powtarza.

Straż policyjna aresztowała wczoraj Ludwika 
kieleckiego krawca, który w golami nie zapłaciwszy 
n*Ieżytości, wychodząc umyślnie wytlukł szyby, i Be­
niamina Auerfeida za kradzież różnych przedmiotów, 
których część sprzedał, a resztę od niego odebrano.

* Donoszą nam z pod Ropczyc, że wczoraj umarł 
w Brzezinach X. Wojciech Z a g ó r o w s k i ,  były pod­
p iekan i Wielopolski, kapłan pełen zasług dla ko­
ścioła i kraju.

—  L w ó w  3 lutego.
Wczoraj w południe odbyło się uroozyste poświę- 

oenie nowego budynku stowarzyszenia rękodzielników 
„Gwiazda". Budynek acz mały, jednak dość okazały 
stanął przy ulicy Franciszkańskiej. W obec bardzo 
licznie zgromadzonych członków i przy pięknej po­
godzie, ks. Ptaszek, zakonu 0 0 . Franciszkanów od­
był akt poświecenia przed ustawionym na ten cel 
na przedzie budynku ołtarzem, poczem prezes To­
warzystwa p. Mieczysław Darowski powitał zgroma­
dzonych przemową, w której opowiedziawszy w krót­
kości dzieje Towarzystwa, dziękował wszystkim co 
Przyczynili się do jego rozwoju i podnosił zasługę ks. 
Karoliny Lubomirskiej, przy której pomocy stowarzy­
szenie uzyskało własny dom, tudzież budowniczego 
P- Galla, który stosunkowo tanim kosztem go posta­
wił. Po nim mówił ks. Ptaszek i dokonał aktu po­
święcenia.

Przy biesiadzie wnoszono liczne toasty i odczytano 
telegramy z wielu stron od stowarzyszeń podobnych
1 osób prywatnych. P 0 obchodzie przybył namiestnik 
hr. Potocki, którego dyrektor z licznem gronem człon­
ków oprowadzał.

Wczoraj popołudniu odbyło się walne zgromadze­
nie Towarzystwa prawniczego pod przewodnictwem 
Badcy apelacyjnego Dr P e p ł o w s k i e g o .  Po odczy-

u sprawozdania z czynności, stanu biblioteki, o- 
r° i funduszów i uchwaleniu budżetu na rok bieżą- 

wybrano na wniosek prezydenta miasta p. Jasiń­
skiego, przez aklamacyę prezesem Dr P e p ł o w s k i e ­
go. Do Wydziału zaś weszli: prezes sądu krajowego
Dr T a r n a w s k i ,  radca apel. Uhle .  Adwokaci pp.
M a d e j s k i ,  G r e g o r o w i e  z, J a n o w i c  z, B o b o ­
r n i k ,  B r z e z i ń s k i ,  J e k e l e s ,  M a j e w s k i ,  prof. 
Uniwersytetu P i ę t a k ,  docenci Uniwers. B a l a s i t s  
' O g o n o w s k i ,  redaktor Przeglądu sąd. i adm. 
b t r o m e n g e r, dyr. banku nietykalnego Z b y s z e w- 
® * i , radca fiskalny T i l l ,  koneypient adwokacki 
* u k e r.

Książę Leon Sapieha bawi od zeszłego piątku 
^  Kairze, gdzie z porady lekarskiej ma pozostać do 
lata.

—  We wtorek w nocy zastrzelił się we Lwowie 
Współwłaściciel hotelu pod firmą „George," Jan Hoff­
mann liezący lat 43. Znaleziono go w ogrodzie z prze- 
strzeloną głową. Tej nocy był jeszcze na balu masko­
wym w tym samym hotelu dawanym i o 3ej w nocy 
opuścił salę. Przed zabiciem się zamknął wszystkie 
Wartości w kasie ogniotrwałej.

— Sklep korzenny Karola Szubuta we Lwowie, 
Obywający ustalonego imienia, zawiesił wypłaty i jest
zamknięty od wczoraj.

— Przealąd Lwowski w 3cim zeszycie swoim 
mieści: „Andrzej z PiaskówBobola, podkomorzy koron­
ny Zygmunta 111“ przez Ludwika Z a r e  w i c z a ; — 
„Filozofia i jej zadanie" przez X. Maryana M o r a w ­
s k i e g o  (d. c . ) ;   „W sprawie ceł opiekuńczych"
(dok.);—  „Ksiądz katolicki w każni moskiewskiej," 
(dok.) przez X. A. T o m i c k i e g o ; — Zapiski histo- 
ryczne;— Listy ze Lwowa;— Różności; — Kronika.

  Zeszyt 2gi (tom IV) Przewodnika naukowego
i lite ra ck ieg o  wychodzącego przy Gazecie Lioowskiej 
Zawiera: Najnowsze dzieło Ryszarda Roepella, przez 
Dr Ksaw. L iske;—• Wyprawa Źwaniecka, Dr Lu­
dwika K u b a l ę ; —  O związku komety z gwiazdami 
Padającemi, przez Dr W. U r b a ń s k i e g o ;  —  Bo­
ry s— ustęp z dziejów XII wieku— przez Kazimierza 
G ó r s k i e g o ; —  Szkice Prus Wschodnich (I Króle­
wiec)," przez Dr W. K ę t r z y ń s k i e g o .

—  N. 5 Przeglądu sądowego i administracyj­
nego wychodzącego we Lwowie zawiera: T r e ś c i w e  
o b j a ś n i e n i e  u s t a w y  o p r o p i n a c y i  napisał 
Dr Józef K l e c z y ń s k i  (c. d.);—  O nauce umiejętno­
ści politycznych, przez prof. Dr K a s p a r  k a  (c.d.);— 
f^ e g lą d  tygodniowy; —  Praktyka sądowa;—  Zapiski

'biograficzne;— Ze stowarzyszeń prawników;— Wia- 
mości urzędowe i potoczne, 

j. Nr 5ty Tygodnika Illustrowanego zawiera: 
tusz w Tarnowie (z drzeworytem);—  Kronika tygo­

dniowa;—  Zaślubiny Kazimierza W. z Aldoną (z drze 
w°rytem);— Ze szkiców Turkestańskich, W. W e r e  
s*czagina (drzeworyt); —  Korespondencya z Krako 

- Król Mieczysław H , dramat w 5ciu aktach 
(c- d.); —  p rzegiąd teatralny; — Szachy;— Rebus;— 
Kronika zagraniczna;—  Rysunki humorystyczne Fran­
ciszka Kostrzewskiego (drzeworyt); — Reforma sądo­
wnictwa (c. d.); —  Na rozdrożu, powieść w 2ch to- 
niaeh przez Deotymę (c. d.); — Ocean (c d.);—  Mło 
d°ść Mazariniego (c. d.); —  Oktawiusz Feuillet (c.d.);— 
Krzyż i miecz, romans współczesny historyczno-poli- 
yczny w 4 tomach p. S a m a r o w a  (c.d.). 

J a r o s ł a w  1 lutego.
Na derocznem zgromadzeniu tutejszego od lat oś­

miu istniejącego Towarzystwa bratniej pomocy dla 
bogich zdano sprawę z czynności Wydziału Towa­

rzystwa za rok 1875 .
PP. hr. Stefan Zamoyski, hr. Wilhelm Siemiński, 

^K azim ierz  Badeni, Edward Micewski, Gustaw i 
ryderyk Jabnowie, Edward Runge, ks. Tomasz 0-

leksiński i Józef Juśkiewicz, tudzież Rada gminna, 
która część kar policyjnych na ten cel przeznacz}ja, 
od kilku lat zasilają szczupłe fundusze Towarzystwa.

W ciągu r. 1875 udzielał Wydział Towarzystwa 
19 rodzinom przez cały prawie rok żywność i opał, 
na co wydano 156 bochenków chleba, S l korcy kar­
tofli, 2 V, korca krup, 2 korce grochu i 340 porcyi 
drzewa; kilku ubogim uczniom szkolnym i sierotom 
sprawił odzież, obówie, książki i przybory szkolne, a 
kilku wdowom udzielił jednorazową zapomogę pie­

n iężn ą^  umarł d. 1 b. m. wysłużony jenerał
broni bar. Józef J a b ł o ń  s k i  del Monte Berieo, 
właściciel 30go pułku piechoty (galicyjskiego). Zmarły 
jenerał był Czechem; długi czas stał w Krakowie
jako jenerał-major.

   Donoszą z Jass, że d. 2 bm. pociąg południo­
wy wypadł z toru pod Ruginozą; trzy wagony zo 
stały zgruchotane, dozorca kolei Heller zabity; po 
dróżni i służba pociągu wyszli bez szkody.

— Kanonizacya błogosławionej Agnieszki królewnej 
czeskiej obchodzoną będzie d. 2 marca w Czechach. 
Kardynał arcybiskup prażski wydał z tego powodu 
list pasterski. Agnieszka była córką Przemysława, 
założyciela dynastyi Przemysławowskiej w Czechach, 
który panował pod imieniem Otokara I od r. 1197 
do 1230.

—  Mieszkańcy miasta Flirth w Bawaryi w wielkim 
byli strachu d. 31 stycznia, a członkowie rady ma­
gistratu zebrali się na nadzwyczajne posiedzenie, na 
którem burmistrz oznajmił im, iż przed miastem stoi 
pięć wozów, wiozących każdy z nieh po ce 
dynamitu, który z Kolonii idzie do Austry, i m aprze­
bywać m asto. Zgodzono się, że wprawdzie wolno nie 
przepuścić przez miasto wozów, ale niebezpieczniej 
kazać im okrążać miasto po złych drogach . grudzie, 
gdzie każde szturchnięcie może sprowadzić wybuch.
Pozwolono więc nocną porą po jednym wozie z oso­
bna przejechać wolnym krokiem miasto i uprzedzono 
telegrafem miasto Norymbergę, dokąd wozy te po-

■'eC—  Jeden ze znanych urzędników policyjnych pru­
skich Schmidt, odebrał sobie życie wraz z kochanką 
swoją w Rzymie. Od niejakiego czasu mężczyzna o- 
koło 40 lat mający zamieszkał w Rzymie z młodą 
osobą i wydawał się za dymisyonowanego oficera 
pruskiego. Z listów po jego śmierci pozostałych do­
wiedziano się, że jest komisarzem policyi w Alzacyi 
w Mulhouse. Schmidt należał do bardzo gorliwych i 
zręcznych urzędników policyi; dla tego towarzyszył 
on zwykle carowi Aleksandrowi podczas jego pobytu 
w Niemczech, w r. 1866 posłano go do Hanowern 
a w r. 1871 do Alzacyi; słowem używany był zwy­
kle do ważnych posług, a między innemi miał obo­
wiązek czuwania nad prasą i partyami politycznemi. 
W Hanowerze poślubił on r. 1869 wdowę po pe­
wnym oberżyście, w mniemaniu, że znaczny wniesie o- 
na mu majątek, ale okazało się, że nieboszczyk zo­
stawił interesa zagmatwane, tak iż wypadło sprzedać 
dom, i wtedy to Schmidt przeniesiony został do o- 
piekowania się Alzatczykami. Stosunki jego^ domowe 
dopiero śmierć wyjaśniła, gdyż otruta z nim razem 
w Rzymie młoda osoba, była jego pasierbicą.

  Profesor Palmieri, znany badacz objawów wul­
kanicznych, ogłasza pod d. 26 stycznia, że w kraterze 
Wezuwiusza od czasu do czasu silne dają się dostrze­
gać działania a narządy do spostrzeżeń wulkanicznych 
w obserwatoryum Wezuwiusza chwieją się mocno. 
W Rawennie było d. 27 stycznia o północy i naza­
jutrz rano o 5ej kilka wstrząśnień.

T eatr. Jutro w sobotę dnia 5 lutego, na dochód
Bronisławy W o l s k i e j ,  tragedya w 5 aktach Juliusza 
Słowackiego, muzyka K. Hoffmana: Balladyna, o-
czątek o godzinie 7ej.

  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
sztuk otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni
powszednie 30 centów.

— Dnia 3 lutego pogoda; termometr od — 11.4 
doszedł do —  2-4 C. Barometr opada; dnia 4 lutego 
o godzinie 6ej rano stan jego był 746-4 millimetrów, 
termometru —  9.6 C. W iatr zachodni.

—  W sobotę dnia 5 lutego: Sej Agaty panny mę- 
czenniczki.
H a a | B | M a B I B a a a a i B a H H p M i p ą

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Wiadomości

biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej
o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u  

dnia 3go i 4go lutego.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 

mały. Piękne ziarno, płacono wyżej, średnie gatunki 
trudne były do pozbycia.

Płacono pszenicę żółtą za 237 funtów od 32 — 
do 36-— złp., czerwoną od 34-—  do 38' , białą 
0d 36-—  do 40-— ; żyto warszawskie za 227 funt. 
od 28-—  do 30- —, gorsze od 27 do 28‘— jęczmień 
piękny od 26-—  do 27— , na paszę od 25 do 26— , 
owies 138 funt. od 16— do 18— , groch 250 funt. 
od 40-— do 50— , rzepak 214 f. od 50—  do 54- ,
koniczynę czerwoną 250 f. od 230 do 260, białą o 
270 do 300 złp.

Dzisiejszy targ kleparski odbywał się w bardzo 
ciasnyGh granicach, z kupców pruskie za e wo 1® en 
przybył, a gdy wielkich ż ą d a ł  ustęps ^  „ ie
zgodzić się nic chciano, nie wiele p ^  .

Ceny chociaż przygniecione me doznały przecież
spadku. , , „

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilo gramów od9--50 
do 20-20 złr., czerwoną od 10—  do ^  *
10'25 do 1 1 - - ;  żyto warszawskie za IM  talop-.
od 7-90 do 8-10, podolskie od 7 50) Ao , jęcz­
mień dla browarów za 100 kilogr. od ^
na pasze od 7-40 do 7'90; owies za 100 kilogramów 
od 8-40 do 8-93; koniczynę czerwoną od 56 
60"— , białą od 60 do 73 złr.

K a sa  Oszczędności w  K rakow ie.

Der Tresor, jedno z najuczciwszych pism finan­
sowych w Wiedniu, będące własnością jednego z wyż­
szych urzędników banku narodowego, pisz® z Powo 
da kwestyi opodatkowania kas oszczędności: _

Ze sprawozdania o zgromadzeniu ogólnem w dniu 
26 p. m. miejskiej kasy oszczędności w Krakowie, 
instytucyi wyszczególniającej się rzetelnem postępo­
waniem, której wkładki wynosiły w końcu r. 1870 
około 3%  miliona złr., dowiadujemy się o rzadkim 
fakcie, że podatek dochodowy wymierzony na r. 1875 
przez miejscową komisyę podatkową w sumie 12.412 
złr. 54 c. przewyższa czysty zysk o 953 złr. 90 c. 
i że również już na r. 1873 obliczony podatek o 83 
złr. czysty zysk przewyższał. Nie wiadomo nam na 
podstawie jakiego rozporządzenia podatkowego, ko- 
misya podatkowa krakowska obliczyła wysokość po­
datku dochodowego; nie możemy nic innego przy­
puścić, jak że formalnie jest w swem prawie, lecz 
że pod względem merytorycznym dotyczące paragra­
fy fałszywie interpretowała, jeżeli podatkowość au- 
stryacka nie jest jeszcze wolną od anomalij, to nie 
sięgają one tak daleko, aby środkami uciążliwemi 
instytucyę kas oszczędności uczynić złudną, której 
rozwój w ostatnich latach tak pocieszająco mimo 
eryzys giełdowej manifestuje się. Ministeryum finan­
sów, do którego dyrekeya krakowskiej kasy oszczę 
ilności założyła rekurs, poskromi, pewni tego jesteś­
my, fiskalny zapał krakowskiej komisyi podatkowej. 
Stanowcze rozstrzygnienie jest nietylko dla krakow­
skiej kasy oszczędności kwestyą bytu, lecz być może 
i dla wielu innych także, i dla tego to rozstrzygnię­
cie ma zasadnicze znaczenie 1 ważność.

B iała  Igo lutego. Za '/a hektolitrów pszenicy 
3-95, żyta 3-90, jęczmienia 2-42,  owsa 1-70, kuku- 
rudzy 2-44, grochu 4-85, bób 4-06, soczewicy 8-13, 
prosa 4-47, ziemniaków 1.50, za 50 kilogramów 
siana 1-70', komiczu 2-— , słomy od 1-50 do 1-80, 
koniczyny 30 złr.

Przyjechali do Krakowa od 1 do 3go lutego.
HOTEL KRAKOWSKI: Ks. Michał Radziwiłł wł. 

dóbr ze Szpanów, Władysław Gniewosz z Wiednia, 
Karol Szczepanowski wł. dóbr z Bereznicy, Kwiryn 
Orzechowski właś. dóbr z Wołynia, Jan Walkowski 
z Krzeszowic, hr. Julian Michałowski wł. dóbr z Ga- 
licyi, Feliks Bogusz wł. dóbr z Rzemienia, Jan Kohl 
haupt ze Lwowa.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Piotr 
Mroczkowski ob. z Kongresówki, Stanisław Zalasiń- 
ski prof, z Galicyi, Gustaw Bttchner ob. z Kongre­
sówki. Wiktor Mazurkiewicz ob. z Kongresówki, Fe­
liks Kittel z Kongresówki, Aleksander Liefeldt z Ber­
lina, Aleksander Meszyński wł. dóbr z Galicyi, Ale­
ksander Kolenikow ob. z Berlina, Olimpia Swiderska 
ob. z Kongresówki, Seweryna Rogaska ob. z Kon­
gresówki, Maksymilian Rudkowski wł. dóbr z Kon­
gresówki.

HOTEL SASKI: J. Czerwiński wł. dóbr z Galicyi, 
Różyński z Kongresówki, Franciszek Bocheński ob. 
z Kongresówki, Czesław bar. Rejsky porucznik z Czech 
Edmund Zagórski i Edw. Stanowski z Kongresówki, 
J  Kweiser z Warszawy, K. Liebers z Pragi, Antoni 
Szvraiew obyw. z Galicyi, Leon Berski właśc. dóbr 
z Galicyi, Jakób Schwarc z Wiednia, Józef Sedlmajer 
wł. d. z Kongresówki, hr. Zygmunt Czarnecki właśc. 
dóbr z Poznańskiego, Jan Wrzosek ob. z Miechowa, 
Franciszek Starowiejski ob. z Galicyi, Przemysław 
Rzewuski ob. z Kongresówki, Konstanty Skirmontt 
właś. dóbr z Wilna, Michał Laskowski ob. z Kongre­
sówki, Teofil Dąbski ob. z Kongresówki, Leon Li- 
kiernik obyw. z Wiednia, Jan Dobrzyński właściciel 
dóbr z Galicyi, Władysław Haller właściciel dóbr 
z Galicyi, Kirył Bazaryński pułkownik z Radomia, 
Konstanty Lund jenerał z Petersburga, Adolf Weiss 
z Wiednia.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegrajkzne.

Pary* 2 lutego. Lewice nie postawią na jutrzej- 
szem posiedzeniu Komisyi nieustającej żadnego py­
tania, zostawiając nowym Izbom wszystkie sprawy ty­

czące się wyborów. — Kilka departamentów ofiaro­
wało ministrom Buffetowi i Dufaure kandydatury do 
Izby deputowanych. — Depesza z Rzymu donosi, że 
P a p i e ż  przyjmował wczoraj kardynała Ho h e n -  
lohe.

Pary* 2 lutego. Leon l t ó n a u l t ,  prefekt depar­
tamentu Sekwany, miał wczoraj i onegdaj naradę 
z Mac-Mahonem, z czego wnoszą, że marszałek chce 
go powołać do gabinetu na miejsce Buffeta.

Pary* 2 lutego wieczór. Partya nieprzejedna­
nych protestowała na dwóch zebraniach przeciw wy­
nikom wyborów senackich i wyraziła ubolewanie, że 
Ludwik B l a n c  nie został wybranym. Zamierza ona 
postawić jego kandydaturę do Izby deputowanych 
w kilku okręgach wyborczych i zorganizować przeciw 
Gambecie pewien rodzaj plebiscytu. W 8ym okręgu 
wyborczym ma być postawiony kandydatem do se­
natu D u f a u r e  na miejsce zmarłego L a r o c h e t t e .  
Przed otwarciem nowych Izb nie przyjdzie do ża- 
dnój zmiany w gabinecie.

Pary* 3 lutego. L ’Union republicaine na wczo- 
rajszem zebraniu wyraziła zadowolenie z wyborów do 
senatu, jako dowodu utrwalenia się Republiki i ocze­
kiwanie pomyślnego wyniku wyborów deputowanych.

Hendaye 2 lutego. Wojsko królewskie otoczy­
ło Verę, Lesacę i Echalar. Martinez C a m p o s  wy- 
irał Esteban na główną kwaterę. B l a n c o  posuwa 
się na Yanci.

Bultarest 3 lutego. Wieść krąży, że Izba o- 
świadczyła się na tajnem posiedzeniu przeciw nad­
zwyczajnemu kredytowi, żądanemu na uzbrojenie ar­
mii, i dla tego minister wojny zniży żądania swoje.

\o w y  .Jork 2 lutego. Zaprzeczają urzędownie 
doniesieniu dzienników, jakoby powstańcy na Kubie 
wkroczyli do Cienfuegos.

Ustawa o podniesieniu stempla, względem której 
przyjęcia minister skarbu postawił kwestyę gabine­
tową, przyjdzie, jak przewidywaliśmy, na stół Izby; 
dzienniki bowiem donoszą, że w tych dniach kluby 
wiernokonstytucyjno jeszcze raz wezmą ją pod o- 
brady, a rząd nalega, aby bądź co bądź Izba depu­
towanych także się nad nią zastanowiła. Skoro więc 
z jednej strony robią się wszelkie usiłowania, aby 
uchwałę klubu lewicy odmienić, z drugiej zaś rząd 
nalega; spodziewać się więc można, iż sprawa spo­
kojnie załatwioną będzie.

Z Węgier niema innych wiadomości, prócz o po­
grzebie Deaka. Do wczoraj jeszcze spodziewano się 
w Peszcie, że N. Pan sam przybędzie na pogrzeb. 
Wysłał jednak, jak pisze korespondent nasz wiedeń­
ski (R .) adjutanta swego jenerała Mondla, tego sa­
mego, który był w imieniu N. Pana na pogrzebie 
śp. hr. Gołuchowskiego.

Dwulicowa jest polityka rządu niemieckiego wzglę­
dem stronnictwa liberałów narodowców w sprawie no­
weli karnej. Nordd. Allg. Ztg w artykułach pocho­
dzących, jak mówi Koln. Z tg , „z pióra rządowego 
w najwłaściwszem tego wyrazu znaczeniu41 z pewną 
predylekcyą zajmuje się nowem ugrupowaniem stron­
nictw' w parlamencie, a nawet, jak wczoraj wzmian­
kowaliśmy, wyłuszcza już dość wyraźnie program 
rządowy tego ugrupowania nowego. Jednocześnie 
z tym monitorem omawia berliński Petit officiel 
czyli Provinzia l- Correspondent sprawę noweli kar­
nej w parlamencie, ale ocenia ją  wcale inaczej. Pro­
vincial-Corresp. bierze za punkt wyjścia nader nie­
przychylne usposobienie parlamentu dla noweli w chwi­
li jej wniesienia, wobec czego ostateczny rezultat do­
tychczasowych obrad zasługuje pod niejednym wzglę­
dem na uznanie, bo rząd więcej osiągnął, niż z po­
czątku było można się spodziewać. Petit officiel nic 
nie wspomina o niechęci kanclerza ku liberałom na­
rodowcom; -owszem sens moralny obszernego arty­
kułu jego jest ten: dziękujemy za j uż ,  prosimy o 
j e s z c z e .  Ten objaw dwulicowej polityki zdolen u- 
twierdzić nas w wypowiedzianem wczoraj przypuszcze­
niu, że artykuły w Nordd. Allg. Ztg groźnym to 
nem swym mają tylko wywrzeć nacisk na liberałów 
narodowców i nakłonić do jaknajobszerniejszych u- 
stępstw w trzeciem czytaniu noweli karnej.

Najważniej8zem w oczach naszych następstwem wy­
borów do senatu francuskiego będzie, że Izba depu­
towanych złożoną zostanie z samych nowieyuszów 
parlamentaryzmu, z ludzi nie odgrywających uotąd 
roli politycznej. Wszyscy bowiem, których ostatniemi 
laty dało się we Francyi poznać, należą albo do wy­
branych senatorów albo, jeśli nie zostali wybrani, to 
już chyba, że dali się pobić przez współzawodników. 
Jeśli więc ci, co nie zdołali uzyskać większości 
w wyborach do senatu, utrzymają się w wyborach 
do Izby deputowanych, Izba ta powinna się składać 
przeważnie z orleanistów i bonapartystów pobitych 
w wyborach senackich oraz z republikanów zajmu­
jących drugorzędne w swem stronnictwie stanowisko. 
Zdaniem Norda republikanie będą mieli bardzo 
nieznaczną większość w senacie, a zawdzięczyć ją 
trzeba nie tylko ostatnim wyborom przez delegatów 
gminnych, lecz w wielkiej części wyborom Zgroma­
dzenia narodowego, które przeszło 50 republikanów 
wysłało do senatu. Obliczają liczbę republikanów 
w senacie na 154, a jeśli się do nich doliczy konsty- 
tucyonistów, t. j. tych orleanistów, którzy głosowali 
na konstytucyę 25go lutego, może wypadnie więk­
szość 167 głosów na 300 ozłonków senatu. Legity-

mistów wybrano w ostatnią niedzielę 44, bonaparty­
stów tylko 35. Zachodzi jednak pytanie, czy nie wypada 
zaliczyć do bonapartystów tych wyższych urzędników 
i oficerów z czasów cesarstwa, którzy przyjęli kon­
stytucyę, niemniej jednak żywią w pamięci przeszłość. 
Ministrowie Dufaure i Buffet przepadli w wyborach, 
przepadł także były minister spraw wewnętrznych 
z gabinetu Thiersa, Wiktor Lefranc. Le Franęais, or­
gan Buffeta, powstaje natarczywie na Saya, jemu 
przypisując zabiegi, aby wyborowi Buffeta do senatu 
przeszkodzić. Tak więc wojna Saya z Buffetem pro­
wadzi się dalej, lecz nie bezpośrednio: Franęais i 
Journal des Debats zastępują tu swoich właścicieli, 
ale każdy wie, co znaczy polemika tych dzienników. 
Marszałek Mac-Mahon nie radby jednak pozbyć się 
Saya, który jest reprezentantem dość silnej partyi, 
a pozbyć się Buffeta, byłoby to zdeklarować się za 
lewicą.

Ąjencya Havasa i Reutera już się nieco dowie- 
działa o treści noty hr. Andrassego, wręczonej Ra- 
szydowi paszy d. 31 z. m. Donosi bowiem z Kon­
stantynopola, że onegdaj rada ministrów zebrała się 
dla rozbioru tej noty, i że ją  Porta przyjmie „w za­
sadzie". Żądania mocarstw stanowią: wolność wy­
znań, użycie części dochodów państwa na ulepszenia 
w Bośni i Hercegowinie, ustanowienie mieszanej ko­
misyi chrześciańsko muzułmańskiej dla czuwania nad 
wykonaniem reform. Nie wymienia zaś depesza rze­
czona, aby rządy domagały się zaprowadzenia ponie­
kąd systemu reprezentacyjnego, jaki zapowiadało o- 
statnie irade sułtańskie. Line żądania noty hr. An­
drassego mieściły się w irade, ale tu chodzi głównie 
o to, aby wprowadzenie reform odbyło się za wpły­
wem państw obcych, dając im przeto prawo inter- 
wencyi, wbrew traktatowi paryskiemu, uznającemu 
Turcyę państwem niezawisłem w „koncercie europej­
skim." ____________________

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu1/

Wiedeń 4 lutego. W Izbie deputowanych mi­
nister handlu przedłożył projekt ustawy względem 
połączenia kolei granicznej morawsko-szlązkiej z ko­
leją południową S c h o e n  or  e r  i towarzysze interpe­
lują rząd: ażali chce energicznie wphnąć na to, aby 
udział Cislitawii we wspólnym budżecie znacznie 
zmniejszonym został?

Berlin 3 lutego. Po zamknięciu rokowań mię­
dzy rządem pruskiem a Stanami księstwa Lauenbur- 
skiego, prawdopodobnie przedłożonym będzie w ciągu 
tej jeszcze sesyi sejmowej wniosek rządowy tyczący 
się wcielenia Lauenburga do monarchii Pruskiej. 
O misyi kardynała H o h e n l o h e  w Rzymie nic nie 
wiadomo tutaj w sferach politycznych. — W proce­
sie przeciw G e h l s e n o w i ,  redaktorowi Eisenbahn- 
Ztg sąd dziś ogłosił wyrok skazujący oskarżonego za 
obrazę rady nadzorczej Towarzystwa kolei rumuń­
skich i księcia Bismarka, na 4 miesiące więzienia.

Berlin 4 lutego. Kardynał-arcybiskup hr. L e- 
d ó c h o w s k i  przyjechał tu wczoraj wieczór, a dzi­
siaj jedzie dalej.

Pary* 4 lutego. Komisya nieustająca postano­
wiła zebrać się d. 24 b. m., aby ułożyć obrzęd 
przeniesienia pełnomocnictw Zgromadzenia narodo­
wego do nowych Izb.

Londyn 4 lutego. Zapewniają stanowczo, że 
księżniczka Beatryxa zaręczyła się z księciem Lu­
dwikiem B a t t e n b e r g i e m ,  synem księcia Aleksan­
dra Heskiego.

Rzym 4 lutego. Komisya budżetowa zgodziła 
się na projekt regulacyi Tybru. Znakomity uczony 
Gino C a p p o n i  we Florencyi umarł.

Chrystyanla 4 lutego. Sejm norwegski (Stor­
thing) został otwarty.

Bukarest 4 lutego. Na posiedzeniu Izby pre­
zes ministrów odpowiadając na interpelaoyę, rzekł, 
iż rząd odpowiednio do pokoju paryskiego zachowy­
wać będzie najściślejszą neutralność. Kredyt żądany 
przez ministra wojny ma jedynie na celu gotowość 
na wszelki zajść mogący przypadek; nie należy je­
dnak przypisywać rządowi jakiejkolwiek myśli kro­
ków zaczepnych.

Kursa. W i e d e ń  4 lutego, godz. 3 m. 35 
po poł. Renta papierowa 58-65. —  Renta srebrna 
73 70. — Losy z r. 1860 I I I -—. — Akcye Banku 
Naród. 878. — Akcye kredytowe 182’— .— Londyn
114-45. — Srebro 103-50. — Napoleony 9 1 8 ------
Lombardy 112 50. Losy z r. 1864 134 25.— Akcye 
kolei Karola Ludwika 193-75. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 135-— . — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 108-50. — Akcye kolei węg. wschód. 42 75 
Losy tureckie 23-— . — Obligacye icdjmn. galicyj­
skie 86-25. — Losy premiowe węgierskie 74-75. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 114-—. — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 139 75 — Akcye franko- węgier.
24-50— . Akcye franko-austr. 28"-------. Marki 56'70
Ruble 149-37.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA
A nton i K lobu kon sk i.

na 100 sł.

K ® rs p t t s i ę d s y  1 p a p ie r ó w  p®M.
(nolowanj przez Izbs handlowa krakowską).

S&r»5zew 4 Lutego 
Ribe! papier, rosyjski . . . (za 1 łztnkę) 
Eibel *rebr. obrączkowy .
T dar praski.......................
Mark niemiecki...................
Daksi holenderski wafaj .
Dakat sastryseki .
Ntpoleondor *
• j/imperynł " "

20-to niarkówki nisp. wato*
Stefero anstryackie C**1 *  )
Knpony tmto. sreor. płatne • • “  ’

Listy zastawne i ooltgt: 
fi* Pożywka krajowa galie. (aalOOzł. w .a -K ^  
Oblig. indemn. gal (a  * * '

•g ( c * "
g ( •  * *J  (e « »

 „  £ (» « *
5’/,list. czat. g. z. kr. s. w Krakowie, zwrotne

<a 36 lat, srebrem *a 100 zł. w. a. 
6*liitzast.g. i. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 86 lat, banknotami za IGO zł- w. a. 
6j<list.za*t. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

ra 181st banknotami za 100 zł. w. a.
7* list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 łat, banknotami za 100 zł. W . a. 
Prioritety bankug.dlah.ip.w Krak.(zalOOjf) Ijj 
iyi listy zastawne króL roi. ser. L (za 100 r.) ° 
4* listy zastawne król. PoLser.II(zalOOr.)

listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)
4* listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)

Akiye kolejowe i bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Gzern. „ „ 200 .
ban. hipot. we Lwowie „ 200

.  benkn dl* ITsn. I P w Krak. s trpł. 80 t!

płacą śąd*W_

1 48'/, 
1 62 
1 68% 
0 66'/, 
5 33 
5 35 
9 15 
9 30 

11 25 
1 04% 

104 —

4*iist. z*«t.T,kr,z. 
5* list. zast T. kr. z. 
6* list. hic bn.hip. 
6Alist df. g.z.wło.

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
i,oiy m Btanislawowa

92 50 98 50

91 50

92 50

92 50

93 bO

101 —„ 
90 — p. 
97 - 5  
97
94 503  
83 50 B

W ie d e ń  1 Lutego.
5% zjed. dług pań*- bask, 
a .. „ srebr.
" Obiig. ind. n ii Austr.
” „ czeskie

„ wggierskie
"„ bukowińskie 
„ siedmiogr.

5*/ wegi«»k» P04?01** k?L U (po 300 frank.) 120 dr.
jrjtty ttwtawnt

5% Banku naród, listy . 
gaUeyjstó® > • • •

fi :: gal 7,akł. kred. wio** a t. wKrftk.wl.lo,o «• te i In •’O aw yjj ą\)6 Zakł kred. z.wKrak.w _______
7 M * ne QQ QQ

14 25
18 80

68 70
73 70 

100 —  
100 —
76 75 
86 26 
86 50
74 75

98 80

96 80 
7.1 -  
85 50 

100 
93 20

15 76 
80 —

68 80
74 8<

101 —
76 50
86 75
87 -
75 60

99 20

96 96

86 25 
101 -  

98 70

5'/, sr. » n • "
,, wegier»kie listy • • • 

zakł. kredyt, auatr. • 
zakłada kred. ziem. ans- 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, paóst- 120 złr.
, Banku gal. hipot. . • 

PoiyczH loteryjne. 
Losy pożycz. * roku 1839 .
" ” ” 1.860 !

>/,’ losów poiyoswa”8̂ *®- 
państw, r. I860 . ■ 
pożyczki z r. .18«*
prezn. poiyciii wjg.

92 75
93 75 
85 60

101 7601 25

90 — 90 25 
133 -
91 25

132 50

106 75 107 -
11 50 112 -

120 -  
134 75

75 25

Losy Coinorente . . . .  
Kredytowe . . . .  
śegiugi parowej ns
Denaśs
księcia Salm . . .

,  Palty . . .
„ Klary . . .

hi. St. Genois . .
miasta Budr . , .
księcia Windisebgrstrt* 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . .
B ndo lfa ...................
tureckie 400 freak. ,

Akeye bankowe i priem -

Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej. . .
Albrechta . . . .
w#g. pójn.-wsehod. . 
ks. Rudolfa 200 zł. sr
Alióldsko-Fimnańskiej 
Koszycko-Bogum ił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej • _• • •
wschodnio-wpgierskiej 
anstryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Nakładu l&edytowego węg. 
Banku franko-austryaoldogo 

franko-węgierskiego .

piacą ząuają
2i — 22 _

161 76 162 -

95 26 95 75
39 — 39 60
28 25 28 eo
23 25 28 75
32 50 93 50
29 25 29 75
23 25 23 76
23 76 24 25
14 50 16 50
13 60 14 —

879 — 
191 20 
332 -  
1806 

294 60 
163 26
113 50 
195 — 
136 -
86 50 

109 60 
124 -  
112 -
114 75

42 75 
140 26 
143 
90 70 

177 -  
J28 75

880 -  
191 40 
334 — 
1810 

295 — 
163 50 
113 76 
195 50 
136 50 
36 50 

110 
124 60 
113 
115 25

203 50 
43 -  

140 75 
143 50 

90 90 
177 26 

29 ~

Banku galicyjskiego d handlu 
i pzzem, w Krakowi*

„ krajowego galicyjskiego 
we Lwnwi*

,  wiedeńskiego dl* obro 
tu płodów . . • •

„ galioyjsk. hipotecznego 
„ ols ohrotn ogólnego .

Obli f i  pitrwsteństwa. 
Kolei Dniestrzańskiej . .

Kossyoko-BognmbMtóej
państwowa 8t. 500 fr. 
Kinissy* s r. 1867 
Dołu dniowa SŁ 500 fr. 
gony 1875-1876 6% 
nól». o. Ferd. 100złr.m.k, 

„ lOOzłr.w.a. 
» w srbr. 5*/, 

poludn. półn. niem. 5e/. 
za 100 złr. w. a.

5*/» w srebra* . . 
gal. Kar. Ludw.300z.w.a.j 
w srebr. 5*/, z* 100 
Kmissya II,

piaeą śądaią

47 —
234 -  
75 25

22  -  

73 50 
1145 60 
|140 — 

07 30

99 
95 60 

1103 25

47 26

75 76

Napoleondory 
Suweryny angielski* . 
Imperyafy rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruski* bilety kasow*

22 50 
74 -  

145 75

107 60

99 50

103 76

94 —

99 -  
97 50

Lwowśko-Czerniow. poll 
800 zh\ (v? sr.5‘/,zat(W)( 80 — 

Knuasra z r. 1867 . I 82 50
Siedmiogr. 700 złr. w. a. 68 75 
ks. Budolfa300złT.w.ą.;:
w srebr. 5% z* 100 zł. ‘ 2 75 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 11 
Towart. pragskie praem. iel.,i

iipo 800 złr. 

Waluty.

80 60

Cesarskie korony . .
» dukat na wagę , b 40

90 60 
97 75

80 H
82 76 
69 25

83 25

g w a w  3 lutego.;
Dukat holenderski . .

cesarski . . . •
Półimperyał rosyjski . • 
Bubel srebrny rosyjski 

papierowy . • •
Talar pruski . - •
[asty zast. Tow. kr. gal. 5%

,  » » » 4 /,
,  Banku hipotecza 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

,  „ Twowsko-ezern,
„ banku hipoteczn. gal.

81 50

WserUBsawia 1 lut

Listy zastawne 1 seryi ,

kupon * .
• nowe . 

kupon , 
likwidacyjne ,

kupon . . . 
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
» tem odsk 

5 4U** .  lizusa

płacą iądają
9 i» 9 19

11 47 11 60
9 40 9 42

104 20 104 40

6 29 5 89
6 S'1 5 40
9 28 9 SA
1 58 1 68
1 49 1 51
1 «9% 1 71

85 40 86 10
79 50 80 75
90 75 91 60
86 16 86 90

194 25 197 25
135 25 137 *
834j — 236 •-

rub.| kop. rab | top
~§6 66 96 §0

0 43’/, — . mrnm

93 76 94 05
1 0 54’/, —  —

82 85 83 16
0 64*/, ---------

—  — 88 60
75 60 _—

117 50 118 60
13U 60 101 50



CZAS 2  Soboty 5 Lutego 1876 .

25 cent. Masła
dworskiego, z miesięcy letnich i jesiennych, 
doskocale i czysto uprawionego, nabyć mo­

żna za pośrednictwem

Domu Zleceń i Składu Nasion
J. Jerzmanowskiego 

w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 263. 
(340-1-3)

D la szk ó l
wyszła iliustrowana

G f i O M E T R Y f l
z 9 v ielkiemi tablicami ścienne mi 

za staraniem p. D r a  Z g o r z a le w ic z a .
C e n a  3  z l r .

Do nabycia w litografii M .  N n l b a  w 
K r a k o w i e  przy ulicy Bóżannej (obok 
resursy niemieckiej), oraz w składzie pa­
pieru p. n y w i a ł k o n s k ł c g o
w Ryaku głównym. [259-1-3]

Zaproszenie.
Celem wspólnego porozumiewa się 

co do wyboru posła na sejm krajowy 
z  grupy większych posiadłości obwodu 
Sądeckiego, mam zaszczyt zaprosić Sza­
nownych pp. wyborców na posiedzenie 
przedwyborcze doia 1 5 g o  l i l l t C g O  
o godzinie l l ć j  do sali posiedzeń Ra­
dy powiatowćj w Now. Sączu.

A d o lf  D obrzyński, 
(818-1*3) prezes R ady powiatowej Sądeckiej.

Wieś Krakuszowice,
w powieci-t Wielickim, gruntu ornego 300 
morgów, łąk 9 m., lasu 40 m., pastwisk 
13 m , ogrodu 3 m., z b u d y n k a m i « l o  
f i p r z e d a n l a  lub w y d z i e r ż a w i e ­
n i a — Wiadomość u właściciela na miej- 
s n, poczta ( w d ó w .  [377 1-3]

Drzewo.
Pewien handel drzewa nad Renem

posmkuje dostawców dla

najlepszego gatunku t ó t y c M  
belek jodłowych.

O ł tne oferty znacz. V .  7 2 2 6  
przyjmuje do dalszego przesłania ex- 
pedycva ogłoszeń R u d o l f a  M O S- 
s e  w  K o l o n i i .  (407)

S t a r z .  Nauczycielek w M o w ie
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iź

Biuro Umieszczeń
Nauczycielek i Bon,

zostające pod kierunkiem p. i f .  Holskśej, przy ul 
S ł a w k o w s k i e j  Nr. 267 I. p iętro , 

zawiązawszy rozlegle stosunki z krajem i zag ra­
nicą, m ianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, Po­
znaniem , Dreznem itd . itd . i zapewniając wszelką 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Sza­
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczycielki 
zaś zgłaszające sie do tegoż Biura, zechcą już tem  
samem przyczynić sig do rozwoju Stowarzyszenia, 
m ającego ich własno dobro n a  celu. (2142-15-) 

W y d z i a ł  S t o w a r z y s z e n i a .

Bukiety balowe
jak najgustowniej ułożone i po cenach naj- 
n miarkować szych dostarczone być mogą. 
Bukiety ręczne od 1 złr. wyżej, bukiety 
kotylionowe od 10 c., kamelie najpiękniej­

sze po 1 złr. od sztuki. 
Pozamiejscowe polecenia, na czas dane, 

będą jaknajdokładaiej i punktualnie wyko­
nane. Przy opakowaniu tylko wydatki zo­
stają policzone. Uprasza się o wyraźne 

)danie adresu.
(57-12-) Z szacunkiem

K a r o l  F r e e g e ,  ogrodnik.

p o

Balsam gojący odmrożenia
cena 50 c. w. a.

Pasta piękności
środek dawno znany jako nieszkodliwy na­
dający natychmiast cerze nadzwyczajną bia­
łość i delikatność, niszczy wszelkie prysz­
cze, wyrzuty skórne, piegi, oraz znaki p ow­
stałe po ospie wygaja w zupełności nie 
pozastawiając śladów "żadnych. Cena 85 0.

..POI) ZARĘCZENIEM”
Proszek niszczący

p l u s k w y ,  k a r a k o n y  i wszelki a o 
wady domowe. Cena 30 c. [278 3 10]

Dostać można w aptece J .  T r a u -  
C Z y ń s k l f g O  „pod koroną" w Krakowie

H
M

e *«si

FAYARD&

Woda do zębów
Dra Jackson

W  PARYŻU.
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej­

szą dla leczenia i zachowania zgbów od próchnienia. 
Otrzymuje bardzo przyjemną woń w u stach , zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krw a­
wienia, uśmierza w jednej chwili najgw ałtow niej­
szy ból zgbów.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach PP. 
Tranczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolascha, — w W arszaw ie w składach m ater. 
aptecz. P P . Gallego i Mrozowskiego. (141 13-24)

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ru­
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż u , na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
amokach, (133-44-)

3 1 I D 1 K E
elektro-medyczne

wynalezione przez p. Marie, D oktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy del’ Arbre-Sec. 44, który o- 
trzym ał brevet "wynalazku na la t 15, leczą rad y ­
kalnie wszelkie ruptury  i kiły pachwinowe i pępkowe.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znr* 
dują sig w Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskie 
ł  W. Redyka. (160-4-1

iiIOiTE POWODEM

L O U T I N E
jss tto  MĄCESLi. RYŻOWA specjalni* 

przygotowana z Birmutcm,
• ia to g o  to d z i a ł *  w  c k l iw ie  u* »kirę,

p r x f s t a | «  d s  « 5 a S *  
nadaje cerze

I W i
? , NA C U G I  I>£ LA P A II ,  5.

-* ' l u t o w i *  a  pp. Józefa Traaczyńskiego, W 
Redyk* i P rin taaha, — i v? p in  wizycb 8k łv
d a sa  sieifsm  i wytworów to tó to w y sh . (121-48

F .  H lK R S H E U T E K
w W i e d n i u ,  H e r n a l i ,  l l H i i j ) t , t r a „ c  

IV r. 1 1 5 ,  przy kolei konnej.

Nąisktiteczuiejsza 
ethrona przeciw 

o g n i u .

Najpewniejszą i najskuteczniejszą pomoc 
przeciw pożarom powstającym we unętrzu  
lniesjkań, sklepów, składów, warsztatów  itd. 
da ą  moje nowo zrobione (192-2-15)
S ikaw ki domowe i pokojowe

(mogące być u tyte takie jako sikawki ogrodowe.)
1 Ilustrowane cenniki tychże, tudzież moich 

wielkich sikawek ogniowych, przyrządów po­
żarnych, przyboró*  strażackich , pomp stu­
dziennych, do wina i piwa, do spirytusu, oleju 
i n a fty , tudzież wężów, rozsyłam  opłatm e.

W Niedzielę 6 Lutego o godz. 3 12 po południu
odbędzie się

drogie 1 ostatnie przedstawienie szybkiego 
biegn na Błoniach za rogatką.

Do przedstawienia tego zapraszam niniejszem Szanowną Publiczność z tem nad­
mienieniem, iż przestrzeń 3 godzin przebiegnę w ciągu 45 minut. Że przy tem przed­
stawieniu nie będzie żadnej blagi, znanera już jest dostatecznie w Galicyi.

Celem nienaprzykrzania się Szan. Publiczności z puszkami, ustawioną będzie 
przy moście kasa, gdzie bilety wstępna sprzedawane będą. (378 1-2)

S t e f a n  R i c h t e r ,  s z y l b h o b f e g  z W i e d n i a .

K o n c e p t  P a t t i .
W Poniedziałek 7 Lutego w Teatrze o godz. 7 wiecz. 
Carlotta PattL Camille Sivori, Teodor Ritter.

P r o g r a m : . . .
Wielki polonez na fortepian i skrzypce Chopina, wykonają pp. Ritter i C. Sivori 

2. Arya z opery La Traviata Verdego, odśpiewa p. Carlotta Patti. 3. a) Souvenir de 
Samos, ballada; b) Le tourbillon RUttra wykona p. T. Ritter. 4. Fantazya z opery 
Lucya z Lammermooru Donizettego, wykona p. C. Sivori. 5. Bolero z opery Nie 
szpory sycylijskie Verdego, odśpiewa p Carlotta Patti. 6. Scherzo snu nocy letniej 
Meodelsohna, wykona p. T. Rittcr. 7. Wary a' ye Procha, odśpiewa p. Carlota Patti. 
8. a) Romaza Sivorego, b) Rscitativo i temat na modlitwę z opery Mojżesz (na je­
dnej stronie) Paganiniego, wykona p. C. Sivori. 9. Ave Maria, śpiew z towarzysze­
niem skrzypców, fortepianu i harmonii Gounoda, wvkonają p. Carlotta Patti, pp. Rit­

ter, Sivori i Scbarsenka. — Fortepian firmy Pleyel w Paryżu.
Początek o godzinie 7ej wieczór.

9 9 *  S p r z e d a ż  U s l i e ió w  w  k s i ę g a r n i  p .  A .  O t r c m l i y  d a -  
n  tu ić j W I M t a  p r z y  u l i c y  G r o d z k i ^ .

We Wtorek dnia 8 Lutego drugi i ostatni Koncert.
L i k i e r  w y t r z e ź w i a j ą c y
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dla pp. handlów win,
Ważne

restauratorów, cukierników, kawiarzy 
delikatesów i likierów!

i o h e r i n g  L i q u o r
James’a Blakson’a w Londynie, 

uznany przez Jury na tegorocznej wystawie w Peszcie j a k o  w y ­
b o r n y  i  w  s k u t k a c h  n i e a s a w o d u y ,  posiada tę włssuość, 
że zastępując n a j z d r o w s z ą  i  u o j l r p a z ą  c z y s t ą  w ó d ­
k ę .  która utyta przed jedzeniem w z n i e c a  a p e t y t  1 w z m a ­
c n i a  ż o ł ą d e k  5 po użyciu napojów wyskokowych w y t « ’» .c -  
ź w l a  I  u s u w a  o c i ę ż a ł o ś ć  g ł o w y .  (3145-6-)

Skład wyłączny na K r a k ó w  i G a l i c y ę  utrzymuje

K I .  D W O R S K I  w  K R A K O W I E .
Cena butelki 2 z łr .

O d s p r z e d a j ą c y  o ł r z y m u j ą  s t o s o w n y  r a b a t .

©
©
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Przed fałszowaniem ostrzega sig!
Przez 26 lat wypróbowane !

ireparata anaterynowe
l i r a  J .  G .  P o p p a

k. nadwornego dentysty, w W i e d n i u ,  Bogner- 
gasse N r. 2.

D o  w y p e ł n i e n i a  d z i u r a w y c h  
z ę b ó w

uieraaaz skuteczniejszego i lepszego środka , jak 
p l o m b a  d o  z g b ó w ,  którą każda osoba może 
sobie całkiem  łatwo i bez bólu włożyć w dziurawy 
ząb. Plom ba ta  spaja się następnie silnie z reszt­
kami zęba i dziąsłem, ochrania zah przed dalszem 

psuciem i uśmierza ból.

ANATERYNOWA WODA DO UST
we flakonach po 1 złr. 40 c. 

est najlepszym środkiem  w cierpieniach reuraaty 
łych zgbów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo 

dach dziąseł, rozwalnia pozostały oBad od zębów i
przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rutane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią­
sła  od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaj 
ustom przyjem ną świeżość i usuwa niem iłe cuchnie- 

nie już po krótkiem  używaniu.

A m tery n o w a  PASTA do zębów .
Wyrób ten  utrzym uje świeżość i czystość odde­
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je  przed zepsuciem i wzma 

cnia dziąsła.
D ra  J .  G. P O P I’A 

p r o s z e k  r o ś l i n n y  « lo  z ę b ó w ,
czyści zęby w ten  sposób, że za codziennem uży­
ciem usuwa nietylko ten  zwykle tak  niemiły osad 
na zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez 

co na białości i delikatności zyskują.
Cena pudełkę, 63 c. w. a. 

S z o z o t e o j s k l  d o  a s t  dla dorosłych sztuka 80 c,
„ „ „ d la  dzieci sztuka 50 c.

Składy m oich preparatów  znajdują się w H r a -  
k o w l e  i p. V/. Redyk aptek, „pod Barankiem ", 
p. Siedlecki ap t., p. Górecki, p. i .  Jalin , p. W il­
helm Fenz w Rynku głównym , p. Ł. Fein tuch , p, 
E rnest S tockm ar ap t., p. Dr. apt. Sawiczewski, p, 
J . Trauczyński apt. „pod Koroną" w Rynku głó­
wnym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księ­
cia Jabłonowskiego, i F . J . Bemrner, skład broni 
w Rynku głównym. — We L w e n l r i  ma l)r. 
chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A 
Berliner apt., p. E brenberger apt., p. Bonif. Stiller, 
p. Z. Rucker i p . J- Piepes, aptekarz, — tudzież 
wszyscy aptekarze, handle parfum eryj i g&lanteryj 
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny,

O s tr z e ż e n ie !
Z powodu, iż często fałszow ane pręparata  moich 

produktów pod mojem nazwiskiem i z takąż e ty ­
kietą taniej lub p’o Jejże cenie sprzedawane bywają 
notorycznie jednakie najgorsze za sobą pociągały na 
stfpstwa lub całkiem zostały bezskutecznemu, przeto 
upraszam Szanowną Publiczność, aby w danym ra 
zie przesłano mi sfałszowany produkt pocztą moin 
kosztem, z podaniem nazwiska sprzedającego, by wzglą­
dem fałszerza postąpić drogą sądową.

Wszystkie moje pręparata anaterynowe są W po 
danej formie i etykiecie co do flaszki i jćj zam 
knięcia, zewnętrznej okładki załączonej broszury 
pudełeczek na plombę do zębów i proszku na zęby 
słoików do pasty na zęby, oraz zaopatrzone m arką 
ochronną, jak  wogóle wszystkie moje p ręp ara ta  te 
go rodzaju w Austryi i W ęgrzech, Niemczech, Wło 
szoch, Rosyi, Rum unii, Holandyi zaopatrzone są 
przeciwko fałszowaniu stemplem rządowym

Wszystkie pręparata anaterynowe można z przyto 
czonych powodów nabyć i w mnie za przekazem po 
cztowym. (87-5-52)

Odnośnych fałszerzy podam dla wiadomości Szan. 
Publiczności od czasu do czasu do wszystkich gazet.

I » r .  J .  G .  P o p p ,
c. k. nadworny dentysta, W iedeń. Bognergasse 2,

L i k i e r  w y t r z e ź w i a j ą c y .

<f zastawnych i T°|0 Listach dłużnych. (2b-84.)

Tylko za 
5 0  c e n t ó w  

jako cenę l o s u  o r j g l  
nnlnrgo

jest do w ygrania

lOOO
d u k a t ó w  w złocie.

la  przez m iasta '% V 'le«tra«» n a  dochód funduszu 
ubogich urządzona loterya zawiera wygrane 

IO O O . 8 0 0 ,  j dukatów l O O ,  IO O , i złr. 
a O O , I O O ,  IO O  I w słocie IO O  j srebrem

3  l o s y  m i a a t a  W i e d n i a ,  których

| główna wygr. 290,000 Złr. wynosi
_________  l i wiele innych przedmiotów wartościowych i sztuki, razem

3 0 0 0  w y g r a n y c h  -**> 6 0 ,0 0 0  K ir.
C i ą g n i e n i e  n a s t ą p i  p o d  k o n t r o l ą  m a g i s t r a t u  8 0  L u t e g o  1 8 1 6  r .

Przy zamiejscowych lamówieniach uprasza się o opłatne nadesłanie kwoty i dołączenie 40 c. 
na  opłatną przesyłkę losów, a  w swoim czasie wykazu wygranych. (2841-10-12)

Wechselstube der k. k priv. Wiener Handelsbank, vorm. Joli. C. Sothm Gr&ben 13. 
Losy te  sa do nabycia u S. Landaua spadkobierców i u  S Kauffmanna w Krakowie.

S*»«iXŚ*>

B
0

ta o iii-S t iU d L if  
Au Quinquina et au Gaeao eombinfe

WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUD’A w  połączeniu z Chinin* i  Cacao. 
Zwracam y uw agę lekarzy, chorych i w szystkich osób pragnących zachow ać zdro­
w ie  za p om ocę tego preparatu, którv z pow odu sw ych  w łasności terapeutycznych  
nazwany z o s ta ł: ŚCIĄG A JĄCO-OZYWCZ YM. Przygotow any n a w in ie  liiszpańskiem  
w ybornego gatunku "przyjemnego sm aku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych m ozolnie do zdrowia, dzieci w ętłych ,k ob iet delikatnych, starców  osłabionych 
w iek iem  i n iem ocę, szczególnie działa pom yślnie w  chorobach następujących :
NIEDOKREWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 

WEM , PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W PERYODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

W YSTRZEGAĆ SIĘ  N A L E Ż Y  FA ŁSZE R STW  1 N A ŚLAD O W N ICTW  
SKŁAD GŁÓWNY w  optece P. LEBEAULTA, 53, ulica Rćaumur, w PARYŻU. 

Dostać można w  K r a k o w i e  w  aptece P. Trauczyńskiego i w  aptece P. Redyka; 
we L w o w i e ,  w  aptece P. Mikolascha.

(83 5 33)

IIOG G.

■ i n n n a M .
Ap t e k a r z , i )  TUje

■źtiissAi,
J edynyP .\n v i. WŁAŚCICIELGa st ig ł io n e ,

T R A N  Z W Ą T R O B Y  STOKF ISZU H O G G A .
Przeciw słabościom p ie r s i o w y m ,  s u c h o t o m ,  z a p a l e n iu  p ł u c ,  k a t a r o m ,  k a s z l o m

CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WYCHUDNIKNID DZIE­
C I, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), e t c .

Tr»n ten wytworzony ze świeżej wątroby slolcfszu  jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 
iotgdkl go znoszę, działanie jogo jest szybkie i pewne, a w yższość  tego tranu nad wszelkiemi 
innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z żelazem etc., Jest dziś powszechnie uznaną, 

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgraniastych, kształt flaszek złożony u 
władz właściwych jako własność spccyalna i wylęczna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J . Trauczyńskiego i W. Redyka.

 - (130 9,)

Apteka
miasteczku na pograniczu węgier- 

skiem, przy kolei żelaznśj, IV 2 m,li 
od zakładu zdrojowego położona, jest 
korzystnie d o  w y d z i e r ż a w i e ­
nia*. —  Wiadomości udriela właści­
ciel I I .  l i t r i b i t t  w M r y n i c y .

(54-3-3)

D z l e r i a w a
d w ó c h  f o l w a r k ó w  nad Wisłą, 
od Igo Lipca b. r. di odstąpienia na 
sześć lat z możnością przedłużenia ter­
minu. Obszar wynosi 460 m. ornśj 
ziemi 63 m. łąk, 40 m. pastwisk. Go­
rzelnia i budynki dobre. Położenie przy 
gościńcu o dwie mile od kolei zelaznój. 
nwentarz można kupić na miejscu.— 

Zapytania adresować X .  L .  poste 
restante i i  r a k ó w .  (304-4-ft)

P r z e d  n a ś l a d o w a n i e m  o s t r z e g a  s i ę

lOddawna uznane, leczą szybko i pewnie choroby 
n r z r r z ą d o w  o d d e e h o n y e h  

(pigułki Nr. 1) 
o F z y i r z ą d d w  t n t w l e a k l o  (pig.Nr.11. i wino) 

g l a b o ś e ł  u s t r ó j  ts  » e r w o w e * o  
o s t a b U e n S a  (pig. Nr. III. i kokowv spirytus) 
idełko lub flaszeczkę po 2 zlr. w. a .— Pouczającą 

rozprawę można dostać darmo i opłatm e przez 
f f l o l t r e n .  A p o t h e f e e .  I d R l n z ,  i przez jćj 
składy w W i e d n i u  Ed. H aubner, Engekpotheke 
Hof 6 ; w P r a d z e  Jos. F u rs t a p t ;  w P e s z c i e  
J. v. T órok , główny skład d la W ęgier; w B e r ­
n i e  Fr. Schrinaich aptek. ( I l i - 40-46)

S lM S z r a a ś ć ,  e S sF y p l& R , I t n t e r j r  s s a d a
s s S i le m ® , wszelkie cierp isaia kanałów oddscho 
«r/ch, ustępują szybko i niezawodnie po ażycis 
r u r e k  a n t l n a t n a a t y e x i a y e k  p- Lovmmk» 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Tran 
ry ń sk ieg o  „pod Koroną" i w aptece W. Redyka, -  
w  Lwowie w aptece p. M ikolascha, w 73ro- 
łach  w apiece pans K ullaka, — w Warszawie w 
składach m ateryałów  aptecznych pp. Gallego i 
•'pio-jsa. {128 29-)

G l U r a S H  ZAKŁAD KflSDYTDWY ZIEMSKI
w Sraaowle

udziela p o ż y c z k i b lp o te c z n c  ua do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°!„ Listach

liejsce ucznia
D . E .  E r l e d le t i s a  w Krakowie. Przr 
jęci być mogą tylko tacy, którzy sześć kia3 
ginanazyrdnych lub realnych ukończyli i w*' 
■ą rodziców krewnych lub opiekunów ^ 
miejscu zamieszkałych. [267-5-5]

gjjWjjy wraz z zabudowaniami
gospodarczemi i ogro- 
dem —  jakoteż s k l f p  

z  t o w a r a m i  m i ę s z a n e m i  i
I : : r m  J e s t  d o  s p r z e d a n i a
wolnej' ręki. —  Bliższa wiadomość ® 

właściciela opłatnie pod s dr. F. K. #  
poste restante Z a k l i c z y n .  (286-5-6)

ayant de lonnes reccmmandations et te- 
moigDages cherche a re placer m  pluł 
tot. — On peut s’afresser chez f t l .  D u *  
r a m ią  Rue S ł a w k o w s k a  Nr. 286 — 

Premier etage, l’escalier dans la cour. 
(317-2-2)

Stowarzyszenie szewców krakowskich
otworzyło dnia ló  b. m. s k ł a d  O *  

b n w k  d m m s k ie g o  i  m ę ® -
i i e g ’O w domu W go B k s  adeckiego

460 przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  
obok Bazaru pod zanądem Józefa So' 
wowskiego. Poleca się zatem łaskawym 
względom Szan. Publiczności (226-6-)

7  UznanoŻza najlepszej! najtańsze

s i e w n i  k i  r z ę d o w e ,
p łu g i i  sp rzę ty  gospodarcze

R u d o lfa  S a ck
są wyłącznie do nabycia przez

1  głów ną a jencyę u a  A n stry ę

Juliusza Carów i Spółki.
Fabryka m achin rolniczych w Pradze.

C e n y  z n i ż o n e ! !
K atalogi illustrowane darmo popłatn ie. (179-10-36)

M c C
“ c £
. f S  ,

I

* 5  ® ** ® ®

ite
fi fi
tu
U

I !

u —

h i

2 -  ® w*
jz  a.o  o  ©Ir* I

*■2 s a  
J a  “

S  a  3

rS £ to O

*5£  !» •  Zć *  J
03  V* •

* 1 1     “ ^
S f i l ' S  S  ś

lo j-o -  ud ”  ©
*  t - 5. £S  r  i  «

■5 =-SSS • £  3  

Ż 5 ! %  5  §

Choroby dzieci.

r PP. GTUMATIT.T mi r >  A . t . t a r z v  w  PARYZUj

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
TRA.NU W IELORYBIEGO

T ran rybi winien swe własności leczebue obec 
ności jodu, który si^ w nim znajduje; na  nieszczęs 
cie wiele osób nie może znosie tranu wielorybiego 
Syrop chrzanowy z jodem me m a tych niedogod 
ności, i zastępuje wybornie tra n  rybi. Rzeżucha, któ' 
ra wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie na­
turalnym , który  zostaje w polączenin z sokism wy 
łącznie krew przeczyszczającym i siarczanym, z ro 
ślin antiskorbutycznych, jak  r l i r z a n  i n archew 

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryzkich, kierfy idzie o wyloczenie: l y m f a t y z *  
■ n u ,  i k r o f u l o n ,  l i r z y w t r n i n  k o ś ­
c i  p a t l e r z o w c j ,  h l a t l n e z l i i ,  r o z m i c l i *  
l o ś e i r h i ł a , n a t i r z i n l e n S a g r ą e z » ! ń w  
w y r z u t ó w  I  ( f r n j i i i w  n a  j ę lo w & e  S o* 
b l i c z u ,  t n R  e z ę s t y r h  «  i l z l c e l  i» i l r .  
d y c h  a znanych powszechnie pod nazwiskiem zol 
zow. Nieoceniony jes t w  p l e r w ł z y e h  !>«■ 
c z ą t k a e b  t u i c h o t ,  p o b u d z a  a p e t y t  
u ł a t w i a  t r a w i e n i e  i skutkuje tak  dobrze na 
dzieciach, jak  na osobach dorosłych. (151-7-) 

D osirć można w Krakowis w aptece p. Józefa 
Tranczyńskiego i n p. W. R edyka; — wc Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, B eriinera i R uckera; 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzesz* 
wie n p. Scbaittera.

Żądane są 2000 kóp
klepek bukowych

[361-2-2]

je sie
M A J Ą T K U

ziemskiego,
uie - lasów ego w dobrej gleb e, o ce­
nie kupna ule przenoszącej 50,000 złr- 
w. a. D luj bankowy w cenie kupna 
zawarty pożądany. —  Zabudowania g O '  

spodarskie winny być w dobrym stanie 
mianowicie dwór wygodny, obszerny 1 
porządny. (228-3-S)

Położenie blisko kolei lub szosy nieZ' 
Pędnie wymsgane.

Oferty prztjmuje z grzeczności Ko- 
tierf H efern dyrektor Banku hi- 
pote znego we Lwowie.

Wszelkie pośrednictwo wyklucza się-

p a s ty lk i
prawdziwe
z E m s .

wyrabiane ze soli ,,K 5nig-W ilhelms -Felsen- 
qnellen", z powodu swój wybornej i spraw­
dzonej skuteczności leczenia, zalecone przez 
panów lekarzy przeciw słabościom organów 
oddechowych i traw ienia, m a zawsze na skła­
dzie; pudełko wraz z przepisem t  życia po 
50 c w. a  ; w KRAKOW IE apteka D ra W .
S a w lc a s e w s h ie g - o .  Skład główny K l -  
n a i n  i  S p .  w Frankfurcie n. M. (94-2-4)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użyci®

P ig iM  roślinnych C iW A I E
Przepisywano przez lekarzy francuskich i zagra ' 

nicznych od la t 30-tn zawsze z wielkiem powodze­
niem ; ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i m ogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. M etoda użycia w pol­
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. W ymagać należy, aby pigułki Cauvain* 
znajdowały się w pudełeczkach kartonow ych, wło- 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się .napis C a u v a i n .

Dostać można w Krakowie w aptece p, J .  Trao- 
Cłyńskiego i w aptece W. 4 e ty k a . — we Lwowi* 
w aptekach pp, P . M ikoisscha i Z. Ruckera, -  w Fo- 
znauiu w aptece D ra Hankiewicza, — w Brodach 
» aptece p. M. Kullaka i Franzosa. (129-31-)
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I p t M
Pa ABTHAUD MOULIN.

NaH-spr® se środków cryczcs^sjch i praerzyr. « #  
.syeh krew w* wszelkich słabościach złego 

‘i i s tu ,  n sa to  « zołzach, ifcztjaoh, wyrzutach
\yrh’ i aejamcin krwi. (155 8 f

Skład główny »  F tr f i n  u p. Arthaud MwnlH 
^ te k e ra a . 30, ulica W i s  łe  G ran d , — w M .nfrr  
■te w aptsoo p. Trasor.yńskiegc pod Korm-.ą w H f* ’ 
•; g ió n n js i  "i w aptece W . Redyka.

Losy państwa z 1839 r.
Ciągnienie wygranych nastąpi 1  58ar«*« 18FO r .  Ogólna suma wygranych 1 milion złr.

Ciliównm wygrali* zlr.
Wyeiągalono w geryl dala Igo Grudnia losy sprzedaję Jak najtaniej,

póki zapas starczy,
Cały los państw • z 1839 sir. ?JO j Vs lo*n . . . . . . . .  złr. 9 0
V » ................................................................-  4 - ł^  (wyjąwszy najmniejszej wygranej)
'/ .  losu poprzedniego . . . .  „ 7 4  */. losu poprzedniego . . . .  „ 4 0
V * ..............................................................  V « ...........................................................  S * 0
V .0 .........................................................   V t o .....................................................................  1®1/ O > 1/ Jfc12 o ......................................................... * ** / a o .......................................................  * v

Beni 6rdD, Wechselstube, Wien, Graben 27.
Zamówienia z prowincyi wykonane będą punktualnie za zaliczką pocztową. (171-7-15)

Czcionkami Drukarni „CZASU“. Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f  L a k o c i ń s k l


